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Na mies'ąc marzec otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
przyjmować wszystkie cesarskie urzędy pocz­

towe.
Prenumerata miesięczna wynosi dla za­

miejscowych 1 tal. 5 fen., dla miejscowych 

25 sgr.

Administracja Kur) era Pozn.

POZNAN, 27 lutego.
Marszałek francuskiego Zgromadzenia 

narodowego, p. Buffet, zmuszony był wiadomością 
o niebezpiecznej chorobie matki swojćj udać się 
na dni kilka aż w Wogezy, a laska marszałko­
wska poruczona przez to została w najwięcćj sta- 
nowezćj chwili, w cbwili ostatecznych rozpraw nad 
organicznemi prawami konstytucyjnemi na los 
szczęścia. Dostała się ona w udziale rojaliście, 
p. Audrin de Kerdrel; nie sprawdziły się jednak 
dla tego obawy republikanów, którzy drżeli o to, 
by się w ostatniej cbwili, przez zręczny jaki ma­
newr rojalistów, tak mozolnie zbudowane dzieło 
nie rozpadlo. Pan Kerdrel nie umiał wszakże 
skorzystać z powierzonego mu zbiegiem okolicz­
ności przeważnego stanowiska, lub tćż był do tyła 
lojalny, że skorzystać z niego nie chciał; rojaliści 
tćż, widząc się na teraz w mniejszości, nie uwa­
żali za stósowne płynąć przeciw chwilowemu prą­
dowi, skupiając siły swoje na pomyślniejsze czasy 
» okoliczności. — Marszałek Mae-Mabon tymcza­
sem uznał obecną chwilę za stósowną do utwo­
rzenia nowego gabinetu i wyprawił za panem 
Buffet telegram z zawezwaniem, aby się podjął 
dzieła tego. Jednćm z ważniejszych zadań gabi­
netu tego będzie paraliżowanie czynności i dążeń 
bonapartystów, które p. Savary w świeżćm swrćm 
przemówieniu w Izbie tak groźnie przedstawił. 
Obok tego składać się będzie, według zapowiedzi 
Journal offieiel, gabinet ten z ludzi umiarko­
wanych i zachowawczych; urzędowy ten dziennik 
bowiem oświadcza, że marszałek niezachwiany 
ma zamiar utrzymania zasad zachowawczych, 
które stanowiły podwalinę polityki jego od cbwili, 
gdy otrzymał władzę z rąk Zgromadzenia naro 
dowego. Tymczasem, jak donosi w tćj chwili o- 
trzymany telegram, odmówił pan Buffet udziału 
w utworzeniu nowego gabinetu.

Kilka ważniejszych wiadomości nadchodzi dzi­

Z lott i Szwaicaryi.
(Zobacz No. 38, 41 1 43.)

(Dalgzy ciąg.)
Byłem ubogi, ale młody, pełen nadziei i chę­

tny do pracy. Skończywszy nauki, wybrałem się 
do jednego z miast portowych niemieckich, gdzie 
cały prawie handel spoczywał w ręku kupca, do 
którego mi dano listy polecające. Stanąwszy 
w 8kromnćj gospodzie na poddaszu i przyodziawszy 
się jak mógiem najlepićj, zażądałem, aby mię za­
prowadzono do owego bogacza. Skorom wymówił 
Jego nazwisko, zaraz wszyscy ton zmienili i z le­
kceważących niepozornym przybyszem, stali się uai- 
źenie usłużnymi, ów kupiec pan Tbomasz John, 
miał za miastem wspaniały pałac z ogromnym par­
kiem nad samym brzegiem morza. Tam mnie za­
prowadzono. Wszedłszy pod długą kolumnadę 
marmurową, zadzwoniłem nieśmiało! u głównego 
wejścia. Natychmiast wybiegło dwóch suto ngalono- 
wanych lokajów, a gdy ujrzeli list z adresem na­
pisanym dobrze im znaną ręką, zaraz mnie powie­
dli do ogrodu, gdzie włkśnie gospodarz licznemu, 
sproszonemu na śniadanie towarzystwu, rozmaite 
rzadkie ciekawości pokazywał i o dalszych swych 
planach co do upiększenia swej siedziby rozpowia­
dał. Minęła dobra chwila, zanim na mnie spoj­
rzał, a wtedy domyślając się po mój skromnćj po­
stawie, po co przyszedłem, i nie rozłamawszy na­
wet pieezęci wręczonego mu listu, zadał mi parę 
obojętnych pytań bez czekania na odpowiedź, 
* wreszcie machnął protekcyjnie ręką, jak gdyby 
chciał rzec: możesz iść za nami i podziwiać.

Dobrane towarzystwo, piękne, zalotne, wystro­
jone przepysznie damy, nadobni kawalerowie, igrało, 
chichotało i na wyścigi przychlebiało się amfitry* 
onowi. Na uboczu, w jednym rzędzie ze mną, 
stał chudy, wyiółkły mężczyzna w szarćm ubraniu, 
torty miał zapewne od starości skrzywione, oczy ay-

siaj ze wschodu Europy, dowodzących, że kwe- 
stya wschodnia bynajmnićj jeszcze z porządku 
dziennego jako paląca kwesty« nie zeszła. Przy­
toczyć tu należy telegram Biura Wolffa 
z Londynu, według którego hrabia Derby, mini­
ster dla spraw zagranicznych, oświadczył na przed- 
wczorajszćm posiedzeniu angielskićj Izby wyższćj, 
że uważa za prawdopodobne, iż Austrya, Rosya 
i Niemcy zasadę przyjętą przez siebie, według któ- 
rćj Serbia i Rumunia bez zezwolenia Wysokićj 
Porty mogą zawierać traktaty handlowe, doprowa­
dzą do ostatecznych konsekwencyi. — Ważnym 
tćż jest przebieg dyplomatycznego nieporozumie­
nia , które powstało pomiędzy Wysoką Portą 
a rządem Alfonsa XII hiszpańskiego z powodu, że 

! tenże powiadomił osobną misyą dwór bukarestski 
1 o wstąpieniu na tron i przez to uznał niejako nie­

zależność Rumunii od Turcyi. Pogorszyła się 
sprawa ta przez znaczenie, jakie półurzędowe 
dzienniki rumuńskie jćj przyznają, upatrując 
w fakcie owym niejako nową erę dla wielkości 
tego państewka. Według wiedeńskich dzienników, 
czuł się rząd madrycki nawet spowodowanym oświad­
czyć dla załagodzenia nieporozumienia w Carogrodzie,

' że notyfikacya. o wstąpieniu na tron króla Alfonsa 
' dla tego tylko udzieloną została w Bukareszcie przez 
posła hiszpańskiego w Wiedniu, zamiast przez 
posła przy Wysokićj Porcie, że tamten bliższą 
miał drogę. Pan Mazo wręczył zresztą księciu 
Karólowi tylko prywatny list króla Alfonsa z za­
pewnieniem osobistych sympatyi, przy czem nie 
było bynajmnićj zamiaru uznawania w demon­
stracyjny sposób niezawisłości rumuńskiej. — Na­
wet podgorzyckiego zatargu- pomiędzy Czarno­
górą a Tureą nie można jeszcze uważać 
za załatwiony, bo urzędowy dziennik czarnogórski 
oświadcza wyraźnie, 2e przez to, co się dotychczas 
stało, kwestya ta bynajmnićj nie została ubita, 
a jeśli Turcya sama się nie poczuje do zadosyć- 
uczynienia przez przykładne ukaranie tureckich 
poddanych, zawikłanych w owę sprawę, ostatecz­
nie rozztrzygnie się ona zapewne chyba orężem. 
Tymczasem nadchodzi wiadomość z Skutari o 
szczęśliwćj ucieczce Turków, skazanych za bójkę 
podgorzycką na karę śmierci, a wiedeńska N. F r. 
Presse przepowiada, że w tćm położeniu rzeczy 
trudno będzie księciu Czarnogóry powstrzymać 
swych wojowników od wyprawy odwetowćj na 
pograniczne okolice Turcyi.

Właściciel z okolic Poznania, który płaci 
, kompozytę i procent proboszczowi N, otrzy­
mał od swego landrata pismo w niemieckim i pol­

zowate, nos jak haczyk. Pewnie jakiś wysłużo^ 
pomocnik kupca, albo ubogi krewniak, pomyślałem 
sobie. W tćm spostrzeżono na morzu przypływa­
jący okręt. Gospodarz zażądał dalekowidza, ale 
nim służba pobiegła, szary ów jegomość wyciągnął 
z kieszeni ogromną lunetę i podał ją kupcowi. 
Prócz mnie jednego, nikt nie zdawał się dziwować, 
jak taka wielka machina mogła z tak malćj wyjść 
kieszeni. Niebawem ktoś z towarzystwa rzeki, 
Jakby rozkosznie było usiąść na tym gazonie: 
tylko dla dam niebezpiecznie, bo jeszcze rosa gdzie­
niegdzie połyskuje, ale można dywany rozesłać. 
Ledwie to doszło do uszu nieznajomego, w lot wy­
ciągnął z drugićj kieszeni parę szerokich tureckich 
kobierców, a kawalerowie, nie dziwiąc się wcale, 
rozesłali je na murawie. Wnet damy poczęły się 
skarżyć, że słońce trochę za nadto dopieka.
I znowu stary jegomość wyjął z zanadrza obszerny 
namiot, pod którym się wszyscy wygodnie zmie­
ścili. Byłże to namiot Szeherazady, o którym 
wschodnia legenda mówi, że zwinięty mieścił się 
w drobnćj dłoni niewieścićj, a rozpostarty, mógł 
pokryć tysiączne wojska zastępy ? Zdumiałem się, 
a tćm najwięcćj, że się nikt nie dziwował.

Ciężki niepokój począł mną targać. Nie bio- 
rąc udziału w hucznćj rozmowie rozochoconego 
towarzystwa, które na mnie całkićm nie zważało, 
i choć lekkićm skinieniem gospodarza po pańsku 
zapraszany, nie śmiejąc się przysunąć do zastawio- 
nćj uczty, wymknąłem się pod pozorem, że chcę 
dalsze strony wspaniałego parku obejrzeć. Wi- 
docznćm mi już było, że tego dnia nie dojdę do 
słowa z kupcem, przeczuwałem nawet po jego 
pyszno-dumnćj minio, że nic dla mnie nie zrobi, prze­
to, gdym się sam na sam znalazł, począłem prze- 
myśliwać, jakby niepostrzeżenie wysunąć się z za­
czarowanego ogrodu. Widok otaczającego mnie 
przepychu tćm dolegliwszćm czynił mi uczucie me­
go sieroctwa i ubóstwa. Zadrgnęła we mnie żą­
dza bogactwa, choćby tylko dla tego, aby takich 
upokorzeń nie znosić. Tysiące sposobów, jakiemi 
inni, mnićj lub więcćj godziwie, przyszli do do­
statków, cisnęło mi się do pamięci, oblegało gło­

Samo powołanie Mierosławskiego na 
dyktatora dekretem komitetu centralnego 
z dnia 25 stycznia, a więc w trzy dai po 
ogłoszeniu powstania, — powołanie agitatora 
tego kosmopolitycznego, który, jak A. Giller 
świadczy, wyraził się niwet, że on Polski 
nie potrzebuje, lecz raczej ona j^go, że ją 
ma u nóg swoich, jak kulę galernika, — po­
wołanie tego reprezentanta rewolucyi euro­
pejskiej, pomimo, że go Julian Klaczko w 
szlachetnem oburzeniu napiętnował jako Apo­
stoła zbójeckiej polityki i hluźniercę w zna­
mienitym swym ,.Katechizmie nie — rycer­
skim, “ już nam odkrywa, jakie żywioły prze­
sycone radykalizmem Zachodu dzierżyły ster 
nawy publicznój, gdy proklamowano powstft- 
ne. A nawet to ważna, że jakoby nie śmia­
no usunąć zupełnie tego reprezentanta rewo­
lucji europejskiej, może przez wzgląd na opi­
nią tejże rewolucyi, obdarzano go zawsze ja- 
feirmś wysokiem stanowiskiem w powstaniu, 
już nawet po sromotnych przegranych pod 
Krzywosądzą i Nową Wsią i po sromitniej- 
szój ucieczce za granicę, i po ohydnych pro­
cesach z Bonoldim, i pomimo, że komitetem 
centralnym pomiatał, zowiąc go „tak zwanym 
Rządem narodowym.“

Konspiratorskie f>rmy organizacji wi­
docznie wzięte były ze związków tajnych re-' 
wolucyi europejskiej. Podobnież teroryzm są­
dów tajemnych i wyroków śmierci wykony­
wanych skrytobó’czo, nieznany w Polsce 
dawnćj.

Ze wszystkich pism polskich, jedynie ówcze­
sny Dziennik Poznański i Przegląd 

.Poznański miały odwagę napiętnować tę ohy- 
i dę, która pozbawiła sprawę naszą spółczucia 
w Europie, która nawet zasłużyła na publi­
czną naganę cesarza Francuzów.

Jik zacny historyk powstania, A. Giller się 
wyraża, przedewszystkiem stronnictwo Chmie­
lińskiego, który nawet przez przeciąg 10 dni 

; dzierżył władzę „Rządu Narodowego, wynio- 
i sło sztylet do wysokości zasady.“

Toż stronnictwo Chmielińskiego, Miero- 
■ sławskiego wedie świadectwa niepodejrzanej

skim języku zawiadamiające go, że położony zo- 
staie areszt, na rzeczoną kompozytę i na rzeczo-: 
ny procent, celem 'ściągnięcia kary nałożonćj przez ; 
p. Massenbacha i kosztów egzekucyi. Pismo to i 
pełne błędów językowych w tekście polskim, brzmi 
w rzeczonym tekście jak następuje : I

Przeciw proboszczowi N. z N. ustanowił królewski 
komisarz zarządu majątku arcybiskupiego dyccezyi po-; 
zn:ińskiój wielmożny Mas.enbacb w Pnwaniu za nieza- , 
Jatwienie wydanego rozporządzenia z dnia 8 stycznia r. ; 
b. karę 90 mk. która gdy zapłaconą uje, została od tako- ’ 
wego, przez eezekucyą ściągniętą być miała. Gdy zaś , 
p. N. nie posiada żadnych objektów Lutowania, dla te-! 
go na kompózyta roczne, które Wielmożny' Pan najpierw ; 
piatne wzmienionemu dawać obowiązany, najprzód kom- • 
pożyta rocznie 3 tal 10 śrg. gotowką, także na procenta i 
które następnie wymienionych kapitałów pobera, ja­
ko to: i

a) procent od 16S tal. 20 śrg. pro 5 pet. zahipoteko« 
wane na gruncie N. 20, teraz Pana własnością 

w miarę kary 90 mk. słów, dziewiędziesiąt mar» 
ków i kosztów egzekucyi 20 mk slow, dwadzie­
ścia marków, na zasadzie §§ 81—32 ustawy dla 
ściągania przez egzekucją podatków stałych i nie­
stałych z dnia 30 czerwca 1853 z skutkowaniem 
sądowego przyaresztowania, niniejszem kładzie się 
areszt. Dzień w którym suma do kasy powiatowo- 
komunalnej nadesłana bydź ma, później panu ob- 
znajmionym będzie, działania jakieby pan po ode: 
braniu niniejszego rozporządzenia co do sum are­
sztem obłożonych dla uszczerbku wzmienionśj 
kassy przedsięwziął, co do ostatniej za niestałe 
uważane będą w ten sposób, że Pan do zapłace­
nia zaleglój sumy obowiązanym pozostaniesz.

Prócz tego odsyłam na postanowienie karne § 
137 księgi prawa karnego państwa.
Pod tekstem niemieckim podpisany jest pan 

landrat, pod tekstem polskim tłómacz.
Jak widzimy z przytoczonego dokumentu, 

władze administracyjne już się nie zaspakajają wy­
padkiem fantowania, tylko śledzą źródła docho­
dów proboszczów, aby im wszystko odciąć i oder 
brać. Gdzież się to skończy? Zamiar ogłodzenia 
proboszczów i zmuszenia ich tym sposobem do 
posłuszeństwa panu Massenbachowi jest co raz wy­
raźniejszy.

Ks. dziekan Krępeć z Marzenina ma już 
na dzień 1 marca zapowiedziane więzienie 6 ty­
godniowe, jeżeli nie poczyni zeznań w sprawie 
Delegata.

Z [wwodn Roku 1863.

IV.
Niejedno wskazuje na łączność prze- 

wódzców ruchu w r. 63 z działaczami rewo­
lucji europejskićj.

Skorom się opamiętał, począłem z gorączko­
wym pospiechem napełniać złotem me kieszenie, 
a zawiesiwszy na szyi worek i starannie go w za­
nadrzu ukrywszy, wybiegłem co tchu,na pole. Aby 
do miasta powrócić, trzeba było wybić się na głó­
wną, ocienioną drzewami drogę i przejść przez 
forteczną bramę. Dostałem się wreszcie na tę 
drogę, i póki drzew stało, nikt mnie nie zaczepiał. 
Lecz w* jednćm miejscu była przerwa, i zaraz ja­
kaś sturuszka za mną idąca zawołała: Wszelki 
duch Pana Boga chwali, co się dzieje, paniczu, 
gdzież twój cień podziałeś? Rzuciłem jćj sztukę 
złota i co prędzćj podszedłem pod drzewa. U bra­
my, pół zaspany, pół gapiący się szyldwach, sta­
nął z wytrzeszf-zonemi oczami, gdym koło niego 
przechodził, i tylko mruknął z cicha: Albo ja 
wiem, czy regulamin pozwala przepuszczać ludzi 
bez cienia? I znowu, ledwiem się w ulicę dostał, 
jakieś dwie elegantki wybucbuęly śmiechem. „Pe­
wnie ten pan z Paryża powraca, to tam niezawo­
dnie teraz taka moda, jakby to i nam pięknie 
z tćm było, ten koczkodon Eliza i ta tłusta Wil­
helmina pękłyby z zazdrości, musimy się koniecznie 
dowiedzieć jak się cień zwija, czy pod szal, czy 
w turniurę, pogońmy go.“ Ale to usłyszawszy, 
kopnąłem się cwałem i cienistą stroną ulicy ucie- 
kłem. Już mi bardzo ciężko robiło się na sercu. 
Do mćj gospody trzeba było przejść szeroką ulicę. 
Na moje nieszczęście, właśnie gdym ją przecinał, 
wysypały się z pobliskiego gmachu roje studentów. 
Jeden' wrzasnął i nuż cała zgraja krzyczeć za mną: 
„Porządni ludzie nie wychodzą nigdy bez cienia na 
słońce1“ Poczęto rzucać na mnie śmieciami, bło­
tem. Dopadłem wreszcie derożki i kazałem się 
odwieść do domu. Ukryty w nićj odetchnąłem, 
ale wnet począłem gorzko płakać. Wypłakać się 
jednak nie mógłern, nie stało na to czasu, bo w 
kilka minut stanęliśmy przed gospodą. Kazałem 
zaraz znieść mój tłómoczek z pod lichego podda­
sza, i rzuciwszy parę sztuk złota nisko kłaniają­
cemu się gospodarzowi, zawołałem na dorożkarza 
aby mnie zawiózł do najpierwszego hotelu. Tu 
wejście było od północy. Nie obudziłem więc źa-

wę i dziwny w niej zamęt i zaćmienie sprawiło. 
Tak wałęsając się i marząc, spostrzegłem boczne 
wyjście z parku, ale aby się do niego dostać, 
trzeba było przejść rozległy i śliczny gazon, jaki 
zwykł tworzyć końcową oprawę ogrodu i łączyć go 
z zielenią pól okolicznych, Żwawo puściłem się 
naprzód, ale w połowie zatrzymał mnie czy 
strach, by mnie nie spostrzeżono, czy tćż chęć 
rzucenia jeszcze raz okiem na przepych tego sie­
dliska. Obzieram się, — co widzę ? — za mną 
tuż szary jegomość. Osłupiałem, przybity do 
miejsca, osidlony v jak ptak pod magnetycznym 
wzrokiem węża.

„Przepraszam najpokornićj (ozwie się on po 
chwili, kłaniając się aż do ziemi,) ale wielką miał­
bym do pana prośbę, niezmierną możesz mi wy­
świadczyć łaskę.“ „Jak to, ja? (odparłem) taki 
ubogi, dla kogoś, co ma swćj mocy takie.“... Nie 
śmiałem dokończyć. Zdało mi się, żeśmy się oba 
mocno zarumienili. Po chwili rzekł on znowu: 
„Zbyt krótko miałem szczęście znajdować się koło 
pana, ale dość długo, aby zauważyć, co za wspa­
niały cień pan posiadasz, a jak mało dbasz o niego. 
Otóż, czybyś mi go nie chciał pożyczyć, albo ustą­
pić? Widziałeś już pan, że mam w kieszeni sza­
cowne rzeczy, ale to nic w porównaniu tego, cobym 
dał za tak drogi nabytek./1 „Ale na cóż go wam 
(zapytałem), czyż wam nie dość własnego cienia ?“ 
„Mój taki brzydki, chciałbym się lepszym pochwa­
lić, zresztą bogaci, przesyceni wszelkiemi zadowo­
leniami ludzie, mają swoje przywidzenia i pokusy, 
— dana łaskawcy memu, co chcesz, oto spróbój ten 
worek,“ — rzekł, podając mi skórzanną torebkę, 
ściągniętą u otworu dwoma silnemi rzemieniami, 
i zachęcając, abym w nią sięgnął. Włożyłem rękę 
raz, wyjmuję 10 luidorów, drugi, trzeci raz, to 
samo, i tak za każdym nawrotem. Zaćmiło mi się 
w oczach. „Zgoda!“ — zawołałem, a on wręcza­
jąc mi ten cudowny mieszek, ukląkł, a z niesły­
chaną zręcznością odjąwszy z ziemi cień mój od 
stóp do głowy, zwinął go i schował do swego pu­
gilaresu. Zaczćm znikł w ¡zaroślach, a ja tylko 
lekki śmiech usłyszałem.



powagi co do robót konspiratorskich z cnego 
czasu, chciało wywołać powstanie w sameiże 
Galicyi pomimo dawniejszego zakazu komite­
towego z doia 7 lutego, a chciało jedynie na 
to, żeby ułatwić Mazziniemu powstanie Wło­
chów przeciw Austryi.

Akt polityczny porównania wszystkich 
wyznań, do czego z konieczności trzeba było 
dojść, gdy się wpierw bratało z Żydami w 
obrzędach religijnych gwoli manifestacyi na­
rodowych, nie był czem innem, jak dzisiejszą 
polityką bezwyznaniową, na wskroś dachem 
antychrześcijańskim, rewolucyjnym tchnącą. 
Więc i na tem polu widoczny wpływ rewo 
lacyi europejskiej.

Już nie tylko wpływ rewolucyjny, lecz 
wprost cel rewolucyjny miało uwłaszczenie 
włościan. A to było dzieło najukochańsze 
działaczy z 63 r. Za wszystkie ruiny, za 
wszystko zniszczenie wiary, języka, trady- 
cyi polskićj, za zmarnowane mienie polskie, 
za strugi krwi poległych, za strugi łez wy 
gnańców i tułaczów, za wszystkie klęski ob- 
stoi im co? oto jeden nabytek, uwłaszczenie 
włościan. Z tego tryumfuje Łukaszewski — 
Groza, iż dekret „Rządu Narodowego“ zmu- 
s i ł rząd moskiewski do przeprowadzenia 
uwłaszczenia włościan; z tego Agaton Giller, 
iż największa ta „rewolucya społeczna doko­
nała się bez krwi rozlewu.“ Ten historyk 
powstania świadczy tćż, że z największą pil­
nością „Rząd narodowy“ czuwał nad wyko­
naniem uwłaszczenia, „jakby przewidując, że 
to jedno pozostanić narodowi z r. 63.“

Sny rewolucyonistów socyalnych doko­
nały się: rok 63 uwłaszczył chłopów. Te­
stament Lelewela spełniony. — Z jakim 
skutkiem ?

Lelewel, który o sobie sam powiada, że 
w rządzie narodowym z r. 31 jedyny repre­
zentował republikę i rewolucyą, przyczynę 
upadku powstania widział w tern, że nie 
przeprowadzono rewolucyi socyalnej.

Pisał on w „Polsce odradzającej się“:
zu czynsze, bez wszelkiego wynagrodzenia, > 
zniszczył większą własność, która jedynie da- i cyaM- . .
wała na cele powstania, a obdarzył włościan, * 1 Rosyame, jak opiewa „okólnik, powo- 
którzy nic nie czynili, albo prawie nic, a do-jM’^ sJS nato’.
brze, jeżeli nie występowali nieprzyjaźnie na-' pozbawił właścicieli ich dochodów. Odpowiada 
przeciw powstaniu. Komitet : . .

Zarówno polityka powstańcza komitetuj, . „Ależ 1) stało się to za zgodą ic i wo­
jak jego ekonomia polityczna była tu bardzo i ®c’an 5 2) stało się to w czasie wojennym, co 
niedołężna. < spowodowywa (!) zawieszenie wymiaru sprawie-

W czasie powstania rewolucya socyalna dliwosci.“ 
dokonana uwłaszczeniem włościaa nie obróciła i Nie koniecznie to trafne argamenta. Ze 
się na jego korzyść: czy przynajmniej poszło ‘ włościanie zgodzili się na niepłacenie czyn- 
to późnićj na pożytek narodu? szów, to nie dziw, ale i nie racya żadna.

Takby można przypuszczać z tryumfu, Że właściciele przystali, to prawda, ależ byli 
jaki zawodzą działacze r. 63. Ale okólnik przynagleni rozporządzeniami, z których np. 
rządu narodowego w kwestyi włościańskiej rozporządzenie z 27 grudnia, 1863 nakładało 
z dnia 7 maja 1864 r. wcale o czem innem przymus groźny. Jeżeli zaś cz .s wojny za- 
nas poucza. Nie ma się czemu cieszyć, kie- wiesza wymiar sprawiedliwości, czemuż go 
dyć ukaz cara, „który jest tylke kopią de- tylko zawiesił dla szlachty? po cóż było wo- 
kretu rządu narodowego, z tą tylko różnicą, góle czasu wojny rozstrzygać kwestye socya.1- 
że rząd najezdniczy ze swej strony daje wa- ne dekretem rewolucyjnym ?. po , cóż było 
runki niedogodne i rujnujące; że, co rząd na- z powstaniem narodowem, mięszać rewolucyą 
rodowy uczynił jako akt sprawiedliwości (?), socyalną?

dw,d.£7.“»KSY7p^.~;!; środek publicznego ocalenia®, rząd ro- Ten charakter rewolucylny i w sposo-

Poćwiertowanój od tak dawna Polsce 
dwóch rzeczy potrzeba: najprzód wolnos'ci i nie­
podległości , powtóre ulepszeń i znpełaśj swobody. Je 
dno bez drnęiege być nie może. Pierwsze dopełnia się 
przez powstanie narodowe, przez insurekcyą; drugie 
przez przeobrażenie towarzyskości czyli przez r e w o 1 u« 
cyą socyalną. Gubi sprawę Ojczyzny, kto myśli, 
że powstanie narodowe bez rewolacyi dopeł­
nić może.

Widzimy ludzi, którzy, gdy im samym dobrze się 
dzieje, gdy biedniejszych ucisnąć, swój worek groszem 
od drugich wyłudzonym napełnić mogę, że nie dbają 
o byt kraju, o jego niepodległość, nie pytają, kto tam 
panuje. Egoiści!

Cóż dziwnego, że będą inni, co, nie dostrzegając 
w odzyskaniu bytu i niepodległości nic lepszego dla sie­
bie, obojętni na to ©każą się i bezczynni zostaną.

W całej Polsce liczą dwadzieścia milionów.' Liczba 
to niemała! w tej liczbie wielkićj bardzo mało jest, coby 
się niczego lepszego spodziewać nie mieli potrzeby w ra­
zie odzyskania wolności i niepodległośei. Trzeba tedy, 
aby niezawodnie o tern lepszćm zapewnieni byli.

Gdyby cale te dwadziesoia milionów od razu je- 
dnćm tępera powstało — nie wiem, jak wiele by nie­
przyjaciół nie wj pędziło, i Niemców i cesarzów i Mo­
skali, nie dopuściliby, aby jaki nowy król nieproszony 
na karki ich właził. Boć jeśli owi cesarze i króle na­
chodzący liczą m lioov poddanych swoich, żaden z nich 
tych milionów swoi' i. ruszyć z miejsca i do Polski 
wprowadzić nie zdoła: zwykle wprowadza tysiące, a cóż 
tysiące znaczą, gdzie się wola milionów objawi?

Ale na to potrzeba koniecznie, aby każdy z tychłlAnilł 1 ! ATI A Tl* «-w a m SW } 0, : V. .iłl.wł AA

dnego spostrzeżenia, gdym wysiadł. Widząc, jak . wysunąłem się na ulicę. Lecz znowu na mą bie- 
hojnie płacę dorożkarza, dano mi najwspanialszy i dę, noc była jasna, księżyc świecił w pełni. Nie 
apartament. ! powtórzę, bo to mi serce przeszywa, jakie wykrzy-

Teraz mógłem, zamknąwszy się, płakać do j kniki, uwagi i podziwy wyrywały się z ust prze- 
woli. Ale rzecz dziwna, zamiast płaczu porwało i chodniów. Litowano się, łajano, szydzono. Jedno 
mnie istne szaleństwo. Począłem gwałtownie nu- ; drobne, śliczne dziewczątko szło z rodzicami. Ci, 
rzać rękę w cudownym worku, a gdym wszystkie , bacznie patrząc na własne nogi, nie zwrócili uwagi 
szafy, komody i biurka napełnił złotem, wziąłem ’ na mnie. Ale dziewczę, spostrzegłszy, co mi bra- 
się do uścielania nićm podłogi. Wszędzie było , kło, spuściło główkę, nakryło dłonią oczy i w trwo- 
tylko złoto i złoto. Stąpałem po nióm, deptałem, ' żnem milczeniu schowało się za matkę, 
odurzał mnie dźwięk i blask jego, wreszcie zmę- ' Tego już było za wiełe. Gorące łzy puściły 
czony, rzuciłem się na jedną kupę, jąłem kulać : mi się z oczu. Z zakrwawionćm sercem umkną-
się w nićj i tarzać, aż na koniec z omdlenia usną- i łem w cienistą stromę ulicy i tak trzymając się
łem. Tak przeszła mi reszta dnia, wieczór i noc ' ciemnćj ściany kan lienic, wróciłem późno do ho-
cała. i telu. Całą noc ani. na chwilę nie zasnąłem, wal-

Zbudziłem się nad samćm ranem. Długo nie j cząc z najprzykrzejzemi myślami. Jedyny pozo-
mógłem pojąć, gdzie jestem, co się ze mną dzieje. 
Zegarek mój stanął. Głód tylko, bom od wczoraj 
rana nic nie jadł, przypomniał mi, że czas się po­
silić. Ale jakżeż tu do takiego skarbca przyzwać 
gospodarza lub posługacza? Szczęściem jeszcze 
nie było ruchu w hotelu. Począłem stosy kruszcu 
pchać w worek. Rozszerzał się, lecz ani jednćj 
sztuki nie chciał przyjąć na powrót. Była ogrom­
na skrzynia w przedpokoju. Tę więc z wielkim 
mozołem napakowałem memi skarbami. Tylko 
kilka garści jeszcze leżało po stołach

Tak uprzątnąwszy się i drzwi odemknąwszy, trudu i 'wydatku, byłeś tylko tego pana wynalazł.“ 
zadzwoniłem, by mi podano śniadanie i gospoda- Tu opisałem mu nieznajomego z najdrobniejszemi
rza zawołano. Gdy przyszedł, zaraz z nim ułoży­
łem się o mieszkanie i wszelkie wygody. Polecił 
on mi do służby jakiegoś poczciwca, nazwiskiem
Bendel. Ten mnie ujął otwartćm a łagodnćm obli- ; przypon mieć, aby kiedykolwiek był tam człowiek 
czem i ed razu moje zaufanie pozyskał. Cały ten ! taki, j;akim go z twarzy, chodu i ubioru Bendel
dzień upłynął mi na przyjmowaniu krawców, sze­
wców, kupców z rozmaitemi towarami. Zakupiłem 
moc rozmaitych kosztowności i klejnotów, nie tyle
z pociągu do nich, co dla pozbycia się złota. To zkąd ich chlebodawca tak nagle do takiego mają
jednak nie zdawało się umniejszać. W wieczór do-'tku przyszedł niczemu się już nie dziwiła i na ka- było wszystkiego spróbować. Kazałem przywołać
_•____ ______________1- __ • _ l i _______ f 3 j- J _za . - ł 1 P ______________________ ___ ... śn/nnin łYtnlnv»n flrlw nr7V07On)piero przyszła mi ochota, a raczej odwaga wyjść 1 żdegzapytanie odpowiadała: Nasz pan wszystko ma, 
na miasto, aby doświadczyć, czy przynajmnićj po : wszystko wie i wszystko może. Doznawszy tu tak 
nocach będę mógł bezpiecznie przemykać się mię- ? niespoelzian ego zawodu, Bendel puścił się w mia- 
dzy ludźmi. Zarzuciwszy więc ogromny płaszcz, ’ sto, przez cały dzień dowiadywał się po hotelach,

najlepszego w świecie malarza. Gdy przyszedł, 
wskazałem mu na najdroższy z moich klejnotów 
i rzekłem: „To Pan i wiele jeszcze innych koszto­
wności mieć będziesz, jeśli wykonasz moje żądanie,

wolności i swobody, bez których nie może być ulepszeń^ 
towarzyskich.

Otóż w tych słowach reprezentanta re­
publiki i rewolucyi, jak Lelewel sam się na­
zwał, wyrażona jest cała zagadka powstania 
w 63 r. Okrom ultrarewolucyjnych, zaprze­
danych z duszą i ciałem kosmopolitycznej 
rewolucyi działaczy, którzy gotowi byli na­
wet w Galicyi do zbrojnego powstania na 
korzyść Mazziniego, inni byli rewolucyoni- 
stami lecz w zamiarze przysłużenia się po­
wstaniu narodowemu, w celu powołania mas 
ludu pod broń dla wywalczenia niepodległo­
ści. U Lelewela nic nie ma o warunkach 
wojny, jakie każdemu rozsądek podaje: sama 
wola milionów ma zwyciężyć tysiące 
najezdników. Dla tego też działacze 
w r. 63 powołują do walki orężnej bez 
broni.

Lelewel w klasach wykształconych na­
rodu widzi egoizm, posądza możniejszych, ja­
koby nie chcieli Polski niepodległej, dla tego 
że im dobrze. A tenże egoizm bierze za 
najdzielniejszą pobudkę do rozżarzenia w ma­
sach ludu żądzy wolności Ojczyzny. Zwąt­
piwszy o szlachcie, żeby dążyła do wywal­
czenia bytu politycznego przez insurekcyą, 
oczywiście trzeba zwrócić się do ludu, ale do 
powstania narodowego przygotować go przez 
ulepszenie towarzyskości na jego korzyść, 
przez rewolucyą socyalną. To uczyniono 
w roku 1863 i ztąd charakter powstania ra­
czej socyalny aniżeli narodowy. Jego dzia­
łacze, jeżeli nie byli obrani z rozumu, mu- 
sieli przewidywać klęskę; ale tego byli pewni, 
że rewolucya socyalna się uda, że zmuszą 
Moskwę do uwłaszczenia włościan.

To powiązanie rewolucyi socyalnej z in­
surekcyą, przemiany stosunków spółecznych 
u nas z powstaniem narodowem, okazało się 
jak najzgubniejsze dla sprawy.

Komitet swą złotą hramotą nie pociąg­
nął ludu, nie poruszył mas; a znosząc od ra-

stawał mi ratunek odszukać szarego jegomościa
i za zwrócony worek stratę mą odzyskać. Skoro 
więc Bendel wszedł db mnie rano, nakazałem mu, 
aby, porzuciwszy wszystkie inne zachody, pobiegł 
natychmiast do pałacu p. Tomasza John i od jego 
służby dowiedział się, kto był i gdzie mieszka ten 
gość w szf.rćm ubraniu, co przed paru dniami 
znajdował śię tam na rannśj uczcie i gospodarzowi 
podarował wielki teleskop, przepyszne tureckie dy­
wany i wspaniały namiot. „Weź, ile tylko chcesz, 
z tego tu. złota (rzekłem mu), nie żałuj żadnego

szczegół! nni. Odszedł z wesołą i pewną siebie otu­
chą, wr( icił pod wieczór ze smutkiem. Nikt u pa­
na John nie znał podobnćj osoby, ani mógł sobie

opisywał. Luneta, namiot, dywany, wszystko to 
było jeszcze na swojćm miejscu, ale przyzwycza­
jona do dyskrecyi służba, która nie pytała się,

syjski stara się przedstawić za akt mniemanej 
swej dobroci i łaski — i wyzyskał na utrwa­
lenie panowania najazdu". — Rządu rosyj­
skiego warunki poddaje komitet zasłużonej 
krytyce. Ale czyż i jego dekret nie podlega 
słusznemu zarzutowi, że jest komunistycznej 
natury ? Nabytych praw nie wolno znosić 
bez wynagrodzenia; a to wynagrodzenie da­
wać powinien ten, kto ma korzyść, nie pań­
stwo całe. Wedle dekretu komitetu szlachta, 
gdyby rzeczywiście była odebrała wynagro­
dzenie z ogólnych funduszów państwa, to by­
łoby ono iluzoryczne.

Boć na te ogólne fundusze państwa naj- 
więcćj składałaby własność większa, więc wy­
nagrodzenie za utraty odbierałaby z własne­
go grosza. Że to uwłaszczenie nie okazało 
się niezawodnym środkiem publicznego oca­
lenia, rzecz widoczna, kiedyć lud ani za czynsze, 
ani za obiecanych sześć mórg roli nie spieszył 
do szeregów powstańczych. A nie spieszył on, bo 
miał instynkt zachowawczy, żeby nie wiązać 
swych losów z ruchem bezsilnym; bo tóż nie 
spadł jeszcze do tak nizkiego egoizmu, żeby 
za morgi ziemi krew chciał przelewać.

' Że to uwłaszczanie miało być aktem 
sprawiedliwości, to rzecz niepojęta.

Boć wzięcie jednemu, a nadanie drugie­
mu może tak nazywać się chyba w systemie 
Proudbona, dla którego własność jest kra­
dzieżą.

Żećby to chłop w Królestwie był jak 
w Rosyi kre postnym, niewolnikiem; żeć­
by był na Litwie nie znalazł w szlachcie 
najdzielniejszego przyczyńcę za sobą u rządu; 
żećby to szlachta litewska nie była dała ha­
sła do usamowolnienia włościan przez swój 
adres do cara; żećby to Towarzystwo rólni- 
cze nie było chciało wdawać się w rozstrzy- 

j gDięcie uczciwe kwestyi włościańskiej, to prę- 
dzój jeszcze wyrozumieć moglibyśmy jakiś 
akt sprawiedliwości dla włościan, 
choć i to jeszcze byłoby rewolucyą so-

po gospodach, — znając dobrze wszystkich mie­
szkańców, każdą kamienicę, był wszędzie, ale ni­
gdzie ani śladu, ani najsłabszćj wskazówki. Gdy 
skończył swe długie opowiadanie, rzuciłem się 
w rozpaczy na łoże i rozkazałem mu odejść. „Ale, 
ale, (rzekł, biorąc u drzwi za klamkę), zapomnia­
łem jeszcze powiedzieć, że gdym dziś rano wybie­
gał na miasto, spotkał mnie u bramy jakiś czło­
wiek, który mi kazał panu powiedzieć, że nie ma 
czasu z panem się widzieć, bo spieszy na okręt, 
który wraz odpływa, ale że od dzisiejszego dnia 
za rok i dzień będzie u pana, aby mn przedsta­
wić bardzo zyskowny interes, i że spodziewa się 
z zadowoleniem obudwóch stron targu dobić.“ 
„A jakżeż on wyglądał?“ zapytałem gwałtownie, 
zrywając się z łóżka. „Nie bardzo zważałem (od- 
rzekł), bom się spieszył, lecz zdaje mi się, że miał 
na sobie szarą kapotę, okulary na kończatym no­
sie, ot zwykle, jak kupiec, co wciąż rachuje, i szu­
ka, kogoby okpił.“ „Ależ (krzyknę), to właśnie 
człowiek, któregom ci szukać kazał!“ Na te sło­
wa Bendel osłupiał. Nie mogło mu się w głowie 
pomieścić, jakim sposobem ptaszek, za którym go­
niliśmy, sam na klatce nam siadał. Z osłupienia 
przeszedł wnet do gniewnych na siebie wyrzekań. 
Musiałem go pocieszać, choć sam ugodzony śmier­
telnym ciosem. Pokrzepiało mnie jeno przeko­
nanie, żem w służącym znalazł tkliwego przy­
jaciela.

Darmo, nie pozostawało mi nic, jak czekać. 
Cierpieć takie męczarnie przez rok cały, to nad 
ludzkie siły. Nic tu ani rozum, ani przebiegłość 
pomódz nie mogła. Jedyna ucieczka w omamia­
niu ludzi złotem, w wykupywaniu się od ich po­
śmiewiska i oskarżeń tym samym kruszcem, któ­
rego widok napawał mnie straszną boleścią. Ko­
łatałem się z najdzikszemi pomysłami. Wpadłem 
wreszcie na jeden, śmieszny, dziecinny, ale trzeba

bach konspiracyi, teoryzmu i w celu prze­
miany stosunków społecznych jest cechą od­
różniającą r. 1863 od wszystkich poprzednich 
powstań narodu polskiego.

K0RE8PCADEN0YE KURYERA POZNAŃSKIEGO.

Gniezn«, 26 lutego.
(Słówko do p. Klepaczewskiego. — Sprawy miejskie.)

Dla obrony własnćj i w interesie prawdy 
pozwólcie mi dziś głos zabrać z powodu repliki 
p. Klepaczewskiego z Gniezna, danćj koresponden­
towi Orędownika w Dzienniku Poznań­
skim. Mam poniekąd obowiązek się odezwać, 
bom wyzwany na rękę, a lubo do wojowania fra­
zeologią nie posiadam animuszu ni zdatności, bę­
dąc zaczepiony, odpowiedzieć umiem spokojnie.

Pan K. nibyto brzydząc się polemiką dzien­
nikarską i zamierzywszy sobie dać odprawę Orę­
downikowi, korespondentowi do Kuryera 
nie daje spokoju i takie wymierza przeciw niemu 
cięcia:

„Na ostatnią wycieczkę Kuryera wolno 
mi było nie zważać, lubo tenże starał się 
podstępnie (!) wywrzeć presyą na mnie, lubo 
wymienił moje nazwisko i nie będąc jak 
zwykle dobrze poinformowanym — popisał 
nieprawdę pod niejednym względem.“

Gdzież ta nieprawda pod niejednym
względem, gdzież ów podstęp niegodziwy? 
Otóż w słowach, które K u r y e r w numerze 24 
umieścił:

„W niedzielę mieć będzie wspólną zabawę 
Tow. Przemysłowców gnieźnieńskich. Dnia 
2 zaś lutego Tow. Harmonii pod kierowni­
ctwem p. Klepaczewskiego i Kortowicza wy­
stępuje z przedstawieniem teatralnćm i śpie­
wami. Dochód przeznaczony na cel dobro ­
czynny. — W program podobno wchodzi 
także bal po teatrze. Jeżeli się to sprawdzi 
i odwołanćm nie zostanie, natenczas sami so­
bie podpisujemy wobec świata całego testi- 
monium paupertatis moralnćj niedoj­
rzałości.“

Czyż to nieprawda? Czy nie wolno życzyć 
sobie wycofania się z niefortunnego przedsię­
wzięcia ? Ta „nieprawda pod niejednym wzglę­
dem“ zdaje się ograniczać na twierdzenie p. KI. 
że nie było balu, tylko wieczorek z tańcami. 
Nie kijem ale pałką! Był to, jak zaręcza p. KL, 
„skromny wieczorek w kółku zamkniętćm“, bo 

Fw listach ni dziennikach nigdzie n i e w s po-
rn n i a n o o balu.

Po takiem zaręczeniu każdy oburzy się na 
korespondenta Kuryera, że niewinną, familijną 
zabawkę „w kółku zamkniętćm“ śmie nazwać ba­
lem i sławę innych szarpać.

Tymczasem oświadczam, że zabawa ta nosiła 
na sobie piętno publicznie z rozmysłem 
urządzonćj zabawy i że taką tćż była. Jaki do­
wód? Nie byłoć wprawdzie ogłoszenia w dzienni­
kach, ale były rozesłane listy, drukowane, 
w których wyraźnie wzywano na wieczorek z tań­
ca m i. Miejsce zabawy nie był dom prywatny, 
ale sala publiczna, do którćj wstęp był do­
zwolony za złożeniem opłaty. Śliczna „skromna 
zabawa“, która metrowi tańca płaci 10 tal., 
jak o tćm świadczy załączone Sprawozdanie p. KL 
Nie wyrazami igrajmy, ale o rzeczy mówmy, 
która w tych okolicznościach czy wieczorkiem ten­
dencyjnie nazwana, czy balem po prawdzie ocbrzco- 
na, zawsze niepociesznym jest symptamatem w obec- 

, nych czasach. z
Kto ją urządza, niechaj ma przynajmnićj 

I cierpliwość posłuchać słowa krytyki. Odmówienie

a przytóm jak najściślejszą zachowasz tajemnicę. 
Znam człowieka, który miał nieszczęście stracić 
cień swój, czybyś mu Pan nie mógł sztucznego przy- 
malować?“ „Wolne żarty, (zawoła malarz), jakże 
to mogło mu się przytrafić?“ „W bardzo prosty 
sposób (odrzekłem); — przeszłćj zimy podróżował 
on po Rosyi, jednego razu cień mu do ziemi przy- 
marzł, a zimno było takie, że już go żadna siła 
oderwać nie zdołała/'- Malarz spojrzał na mnie, 
jak na waryata, a po chwili rzekł: „Na nieby mu 
się cień malowańy nie zdał, bo kiedy własnego 
utrzymać nie umiał, to sztuczny zgubiłby za lada 
poruszeniem. Dla człowieka bez cienia nie ma innćj 
rady, tylko nigdy na słońce nie wychodzić.“ To 
mówiąc, skłonił mi się i co prędzćj wyszedł, a ja 
sam pozostałem z moją niedolą.

Tak zbiedzonego zastał mnie Bendel nad wie­
czorem, Jego poczciwe, tkliwe wejrzenie podało 
mi myśl nową. Zwierzę się mu, a może mi cię­
żaru ubędzie. I opowiedziałem mu moje nie­
szczęście. Zrazu przeląkł się ogromnie i począł 
się ku drzwiom cofać, ale gdym mu rzekł: „Teraz 
wiesz wszystko, możesz zdradzić me zaufanie, idź 
i świadcz przeciwko mnie!“ — rzucił się na ko­
lana przedemną i zawołał: „Nie, nigdy ja mego 
dobrego pana nie opuszczę, niech świat mówi, co 
chce, inoże to będzie nieroztropnie, ale będzie po­
czciwie, zostanę przy was, będę wam mego cienia 
użyczał, pomagał, a gdy czego nie zdołam, będziem 
przynajmniej cierpieli i płakali razem.“ Rzuciłem 
mu się na szyję, i odtąd był mi prawdziwym bra­
tem, opiekunem i zbawcą. Wszystko on naprzód 
przewidywał, obmyślał, urządzał. Pod jego osłoną 
i pieczą znowu się w świat puściłem. Umiał mnie 
wyrwać z każdej złój przygody, uprzedzić odkry­
cie mego kalectwa, składając winę na moje dziwa­
ctwa i wybryki. Bogaczom wszystko uchodzi. Tak 
błysła mi nadzieja, że ten rok fatalny choć z cię­
żkim mozołem przebędę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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udziału w takiéj zabawie ze strony przewodniczą­
cego nie byłoby Towarzystwa Harmonii wywró­
ciło, téj obawy nie ma, bo wiadomo, kto ton 
w Harmonii nadaje.

„Dzięki artykułowi „Kury er a“ mnóstwo 
poważniejszych osób przybyło.“

Cieszy nas, ale nie rozumiemy téj niewdzię­
czności, która za okrasę towarzystwa sprowadzoną 
przez nas płaci zaczepką, niestosowną pod wzglę­
dem treści i formy.

Z załączonego sprawozdania przekonacie się, 
że „dzięki artykułowi „Kur y er a“ było dochodu 
za wieczorek 33 tal. 20 sgr.; rozchodu od listów 
zapraszających 1 tal. 13 sgr., metrowi tańca 
10 tal., muzyce za grę na teatrze i wieczorku 
40 tal. (!)

Pan Klepaezewski skarży się, ze ganią go 
za to, iż zatrzymał obowiązki swoje w konsysto- 
rźu pod p. Nollau. W tę niebezpieczną dla pism 
polskich i katolickich kwestyą wdawać się nie 
będę i jednej tylko pozwolę sobie uwagi. Czci­
godny sędzia Wyczyński odmówił współudziału 
swojego w Poznaniu, pan Klepaezewski postąpił 
wprost przeciwnie w Gnieźnie. Któryż z dwóch 
syndyków zacniejsze pokazał uczucie?

Ze spraw naszych miejskich komunalnych 
należy czytelnikom Kury era dzisiaj nieco po­
dać. Odbyło się d. 20 bm. posiedzenie reprezentan­
tów miasta i radzono najpierw nad ustanowieniem 
etatu na rok bieżący, następnie nad powiększe­
niem liczby reprezentantów z 12 na 18. Obydwie 
rzeczy bardzo interesują mieszkańców. . Co do 
etatu magistrat z reprezentantami miasta nie mo­
gą się zgodzić, a mianowicie: magistrat nie chce 
przyjąć wcale podwyższenia pensyi, jakie ustano­
wili dla urzędników miejskich reprezentanci mia­
sta, nadto większość magistratu tak długo nie 
chce się zgodzić na ściąganie komunalnego 100% 
czy 50%, aż kasa kamelaryjna nie złoży rachun­
ków zaległych jeszeze od roku 1869 (!) przez co 
pogląd na stan finansowy miasta będzie umoże- 
bniony. Magistrat żądał komisyi nakazanej § 36 
ordynacyi miejskiej celem porozumienia się. l’an 
Kuczkowski, jako przewodniczący w reprezentacyi 
miasta, wykazał po dłuższej przemowie, jak po­
wiada Gn. Ztg, że reprezentanci magistratowi u- 
legać nie mają powodu w sprawie podwyższonych 
pensyi, chociaż to większości magistrackiej nie na 
rękę. Panowie Krzywonos, Lasker i Daniel wnie­
śli, by raz jeszcze nad etatem obradować, bo zna­
czne dochody się pokazały, o których w etacie nie 
ma wzmianki. Ostatni wniosek odrzucono a przy­
jęto wniosek pana Kuczkowskiego, żądający nie- 
przystania na wnioski magistratu, sześciu 
głosami, mianowicie głosowali pp. Kuczkowski, 
Wierzbicki, Kugler, Sehröder, Tyrocke i Böder 
przeciw wnioskowi magistratu. Nieobecni byli pp. 
Langiewicz, Ellerbeck, Witkowski.

Co do pomnożenia liczby reprezentantów z 12 
na 18 przemawiał mocno za tern p. Krzywonos, 
przeciw p. Kuczkowski. P. Wierzbicki zaś po­
stawił nagły wniosek i dla nas niezmiernej wagi, 
t.j. by wpierw także rozciągnąć prawo obierania 
na obywateli tych, co tylko 200 talarów dochodu 
mają, a 2 tal. klasycznego płacą.

u Ciekawiśmy, jak się te nader ważne sprawy 
zakończą, na tern bowiem posiedzeniu nie zdążono 
ich załatwić.

Pleszew, 25 lutego.
(Interesa szkolne. — Rewizja. — Ksiądz Krygier.)

V. Już od dość dawna nosi się magistrat
tutejszy z zamiarem połączenia tutejszej szkoły 
katolickiej z ewangielicką, a raczej niemiecką, 
bo do szkoły tćj należą Niemcy i Żydzi, i utwo­
rzenia nowej szkoły bezwyznaniowej, niezawo­
dnie na modłę szkół poznańskich. W celu tym 
obrano na wezwanie magistratu już w roku ze­
szłym osobną reprezentancyą katolickiej gminy 
i reprezentacją gminy niemieckiej, aby na fun­
damencie planu przez inspektora powiatowego p. 
Gratzki traktowały o połączenie szkół. Kwestya 
ta byłaby może poszła w zapomnienie, gdyby nie 
był do nas przybył wyższy radzca rejencyjny von 
der Groeben i radzea rejeneyjny Dittmar z Pozna­
nia na rewizyą, która odbyła się w towarzystwie 
naszego landrata i inspektora szkólnego p. Gratz- 
kiego i trwała dość długo, bo po kilka godzin 
wkażdój klasie. Później zwołano komisyą budo- 
wlową, którćj zadaniem jest odbudowanie w czę­
ści zapadłej szkoły niemieckiéj, oraz reprezen­
tantów gminy ewangielickićj, lecz jakkolwiek 
członkowie niemieccy i starozakonni oświadczyli 
się za połączeniem obu szkół, zaprotestowali 
członkowie polscy komisyi budowlowéj p. Zboral- 
ski i Karkowski przeciw połączeniu i nie podpi­
sali nawet protokółu. Proponowano bowiem w 
szkole katolickićj umieścić szkołę bezwyznanio­
wą, przybudować skrzydło i pozamieniać miesz­
kania nauczycielskie na klasy, propozyeya ta 
zaś jest z wielu względów niepraktyczną. Na­
stępnego dnia zwołano reprezentancyą miejską 
i ezłonków magistratu na wspólne posiedzenie, na 
którćm był też i wyższy radzca rejencyjny von 
der Groeben i radzca rejencyjny Dittmar w towa­
rzystwie landrata i inspektora szkólnego Gratz- 
kiego. Nasamprzód zaprotestowano przeciw od­
byciu się posiedzenia, albowiem członkowie jego 
kyli bez wszelkićj informacyi, gdy jednak sta­
wiono kwestyą tę pod głosowanie, uchwalono 
większością głosów — niepolskich — aby posie­
dzenie się odbyło. Członek magistratu p. Trza­
ska zapytał się'dalej, w jakim zamiarze przybyli 
Panowie von der Groeben, Dittmar, Gregorovius i 
gratzki, na co odpowiedział pan von der Groe- 
æa, że jest tylko w skutek zaproszenia gościem 

ną posiedzeniu. Kwestyą połączenia szkół sta­
wiono ponownie pod obrady. Członkowie polscy 
sprzeciwiali się połączeniu i opierali swój protest
?a słusznych powodach. W końcu przywołano 
jeszcze i reprezentantów gminy katolickićj, z któ- 
Vr1 rzecznik p. Broekere ©świadczył, że zacho-

21 wątpliwość, czy reprezentanci w ogóle mają

pełnomocnictwo w imieniu gminy traktować o po­
łączeniu szkół, poczem ukończono posiedzenie, a 
kwestya połączenia szkół i utworzenia szkoły sy- 
multannej została nierozstrzygniętą, jakkolwiek 
zagrożono w końcu reprezentantom“ gminy/kato- 
łickićj, że szkoła katolicka odebraną będzie gmi­
nie katolickićj, a będzie umieszczoną w niej 
szkoła protestancka czyli niemiecka.

Ksiądz Krygier, proboszcz z Nowego-miasta 
n. W., miał wczoraj przed sędzią śledczym w Ple­
szewie termin w sprawie Delegata Papiezkiego. 
Na pytania mu przedłożone odpowiedział tylko, 
że odebrał instrukcyą bez podpisu z poczty nowo- 
miejskićj, która, jak można było sądzić z stempla 
pocztowego, w Nowem-mieście na pocztę oddaną 
została, że nie wie o Delegacie Papiezkim i że 
go też nie zna. Na resztę pytań odpowiedział, iż 
mu nic o niczem więcćj nie wiadomo. Zeznanie 
swoje poprzysiągł ksiądz Krygier. Takie prze­
słuchiwania zapewne coraz częścićj odbywać się 
będą, bo skoro nie mogą wymusić odpowiedzi na 
dziekanach, będą przesłuchiwać proboszczów.

Z Wyrzyskiego, 25 lutego. 
(Usprawiedliwienie.—Kółko rólnicze włościańskie.—Prośbo.)

Usprawiedliwić nam się nasamprzód wypada 
z mało rozwiniętej czynności w Towarzystwie Na­
ukowej Pomoey w powiecie naszym, o czćm wy­
mownie świadczy sprawozdanie dyrekcyi głównej. 
Jest bowiem kilka rzeczy do nadmienienia w tym 
względzie: to że po walnćm zebraniu w Poznaniu 
odbyło się u nas, jak statuta nakazują, walne po­
wiatowe zebranie w Łobżenicy w miesiącu czer­
wcu, tylko że o tern zaniechano wbrew statutom 
donieść dyrekcyi głównćj — i składki także jako 
tako wpływały, tylko że kasyer ostatnich około 
1" 0 tal., jako późno nadeszłyeh, już nie miał czasu 
dyrekcyi głównej przed oddaniem do druku ro­
cznego sprawozdania nadesłać. Miejmy nadzieję, 
że w roku bieżącym lepiej nam pójdzie i regu­
larnością świecić będziemy.

Wiedząc jak wielką przywięzujecie wagę 
do towarzystw rólniczych włościańskich, pospie­
szam Wam donieść o świeżo zawiązanem takiem 
towarzystwie wŁobżenicyna dniu wczorajszym. 
Towarzystwo to rokuje bardzo dobrą przyszłość, 
przeszło już jedną próbę niepowodzenia, teraz na 
now© zawiązane i prowadzone przez świeże siły 
w dyrekcyi odpowie niezawodnie swemu zadaniu. 
Prezydującym jest pan Władysław Rado j z Szczer­
bina, który zamyśla i lokal z czytelnią pism cza­
sowych założyć tak dla miejscowych jak zamiej­
scowych, których dość wielka liczba w Łobżenicy 
zbierać się zwykła, a którym brakowało takiego 
ogniska towarzyskiego. — Towarzystwo rólnicze 
w Mroczy liczy już szósty rok swego istnienia i 
używa jak najlepszego powodzenia poddyrekcyą 
pana Przystanowskiego z Mroczy, godnego 
zastępcy pana Wieczorka, założyciela towarzystwa. 
Od niedawna zawiązało się w Sadkach towarzy­
stwo, w środku dóbr samostrzelskich, zanosi się 
zaś na nowe kółko rólnicze na najbliższą okolicę 
Nakła. Daj Boże, aby i w zachodniej części po­
wiatu uczucie potrzeby jak najprędzej i tam taki 
zawiązek rólniczego stowarzyszenia wywołało.

Obraz ten dość pomyślny gospodarczego ruchu 
przychodzi mi zakończyć uteschnieniem na brak 
czytelni. Czytelni mało jest u nas, a tym co, są, 
braknie książek! Odzywamy się więc do dyrekcyi 
Oświaty: Panowie prosimy Was o ksią­
żek dostatek, udzielcie nam je tanio, 
a dajcie ich wiele przynajmniej na je­
dną biblioteczkę do każdej parafii Za­
płacimy Wam książki po roku upłynio- 
nym, tylko znaleście sposób, by się do 
rąk szerszej publiczności dostały. 
Kółka rólnicze potrzebują wyłącznie książek o go­
spodarstwie mówiących, parafie książek do 
rozrywki i nauki.

—BMBOgBBi" --------

Knryer misera? i urowlncmaliy.
* Doniesienia urzędowe. O zdrowiu NPana, za 

mieszczą Reichs- und Staats-Anzeiger na­
stępujący buletyn:

],Powrót do zdrowia JCKMości już tak daleko po­
stąpił, że dozwolił mu wziąć udział w wczorajszym (one- 
gdajazym) wieczorze muzykalnym."

* Doniesienia kościelne. Jutro w Archikatedrze 
sumę śpiewać będzie JWks. kanonik Sibilski, kazanie 
powie ks. peniteneyarz Jaskulski.

* Odczyt. Nie 7 marca, jak to mylnie wczoraj 
w Kuryerze wydrukowano, odbędzie się posiedzenie 
wydziału literacko-historycznego, na którćm będzie miał 
odczyt hr. E n g e s t r 0 m, ale 8 marca, to jest od przy­
szłego poniedziałku za tydzień.

* Wyprowadzenie zwłok ś. p. Napoleona Wys- 
sogoty Zakrzewskiego z Bazaru do dworca kolei 
żelaznćj odbyło się wczoraj o godzinie 2 z południa przy 
licznym udziale obywatelstwa z prowincyi i z missta. 
Kondukt żałobny prowadził JMC. ks. Będziński.

* Minister spraw wewnętrznych wydał, jak się do­
wiaduje Post, z powodu, że zachodzą przypadki, iż 
przy chrzcie św. nadawane bywają inne imiona a nie te, 
które wpisane zestały w rejestra stanu cywilnego, rozpo­
rządzenie, w którćm zaleca, ażeby ludności zwrócić uwa­
gę na złe skutki, jakie z takiego postępowania wyniknąć 
mogą, ponieważ jedynie imiona w rejestra stanu cywil­
nego zapisane prawne mają znaczenie. Prócz tego zwra­
ca minister uwagę na to, że zmiana ¡mi nia zapisanego 
w rejestra stanu cywilnego nastąpić jedynie może za ze­
zwoleniem sądowóm.

* Radzca naczelnego prezydium Steinmann w Ma­
gdeburgu nie przybędzie, jak się dowiaduje Krenz 
Ztg, do Poznania, lecz pozostaje na swćj dotych- 
czasowćj posadzie przy naczelnćm prezydyum prowincyi 
saskićj.

* Do lazaretu Sióstr Miłosierdzia przywieziono 
onegdaj robótnika z Dobrojewa, któremu maszyna w tam- 
tejszćj gorzelni rękę zdruzgotała.

* Wyrobnik Iwankowski upadł przedwczoraj, prze= 
chodząc przez rynsztok, tak nieszczęśliwie, że sobie zła» 
mał rękę i mnsiał być odniesionym do tutejszego lazą- 
retu miejskiego.

* Dom Schradera przy ulicy Wronieckićj Nr. 22 
nabył kupiec Manasse za 9,500 tal.

* Weterynarza powiatowego Reinemann przeniesiono 
ze Środy do Krotoszyna.

* Przy obławie, odbytćj onegdaj wieczorem, przy- 
aresztowała polieya tutejsza dziesięć kobiet złego pro­
wadzenia

* Aresztowano mularza o przechowywanie skra­
dzionych rzeczy i trzech wyrobników o kradzież słoniny 
i masła.

* Korespondencyą z Miłosławia dla braku miejsca 
odłożyć musi my do następnego numeru.

* Ostatni numer „Landwehr Ztg“ zawiera artykuł, 
w którym opowiadanie o procesie Wimpffena dostarcza 
tematu do najgrubszych obe!g przeciw Napoleonowi III 
i przeciw Francy). Nie jesteśmy stronnikami Napoleona 
III, ale czytając takie bezzceństwa, mimowolnie przypo­
minamy sobie bajkę o tćm zwierzęciu, które przyszło 
kopnąć leżącego bezwładnie lwa.

Landwehr Ztg w ten sposób o ostatniéj mo- 
wie ministra Falka pisze :

Nieprzyjaciele cesarstw», zasiadający w sejmie
pruskim, dostali znowu tęgo po nosie od ministra 
oświecenia dr. Falka. Obradowano wiaśme nad pra­
wem o administracyi majątku kościelnego gmin 
katolickich. Zwolennicy Rzymu twierdzili natural« 
nie znowu, iż prawo to nadweręża prawa przysłu­
gujące Kościołowi, atoli minister dowiódł im że 
prawo to jest dla gmin prawdziwćm dobrodziej« 
stwem, iż nie tylko wielu księży brało samowolnie ‘ 
pieniądze z kasy kościelnćj na swoje własne po­
trzeby — lecz, że nawet w Gnieźnie z wiedzą Bi» 
sknpa kradziono przez wiele lat pieniądze a wino­
wajca, który obecnie jnż nie żyje, mimo to karany 
nie był.
Jeszcze dotąd czekamy dowodu na to, że Arcybi« 

skup jakikolwiek nieporządek w zawiadywaniu mająt­
ku kościelnego tolerował i że nie karał winowajców.

* Ociemniałych dzieci w wieku od 8 do 16 lat 
znajduje się w W. Księstwie Poznańskićm 88, i to w ob­
wodzie rejencyi poznańskiej 86, bydgoskićj zaś 52.
Z tych pobiera naukę 38 w zakładach dla ociemniałych 
a 6 w miejscowych szkołach elementarnych przez 4 na­
uczycieli, podczas kiedy ii, azatćm połowa, pozostaje 
bez nauki. — Głuchoniemych zaś przypada na W. Księ­
stwo Poznańskie 798 dzieci w tym samym wieku, i to 
w obwodzie rejencyi poznańskiej 415, bydgoskićj 383.
Z tych pobiera 142 naukę w7 zakładach dla głuchonie­
mych a 151 w miejscowych szkołach elementarnych przez 
23 nauczycieli, podczas kiedy 505, a zatćm mnićj więcćj 
%, pozostaje bez nauki.

* Na dawniejszy reskrypt ministeryalny przeciwko 
cyganom, słowiańskim druciarzom itd. zwróconą została 
obecnie uwaga władz. Pomienionym osobom nie mają 
być wydawane legitymacye do prowadzenia rzemiosła 
i wcale się ich nie powinno wpuszczać do krajów pru­
skich, przy spotkaniu zaś należy je w razie potrzeby 
wydalić za pomocą środków przymusowych z krajów 
pruskich.

* W wsi Grabig pod Głogowem, w bliskości gra­
nicy W. Księstwa Poznańskiego, zastrzelił 14 letni chło­
piec rodzoną matkę, bawiąc się flintą i sądząc, że nie 
jest nabitą.

* P. y. Flettwell, Lippe-de'moldzki minister stanu,
syn smutnej pamięci b. naczelnego prezesa W. Księstwa 
Poznańskiego, mianowany został prezesem rejencyi 
w Kwidzynie. ,

* Nad brzegiem Wisły pod Grudziądzem rozpoczęto 
w tych dniach wiercenia, celem przekonania się, w któ­
rćm miejscu filary pod most kolei żelaznćj najłatwićj 
stawiać będzie można.

* Pod firmą Cukrownia „Kujawy“ utworzyło się
w Poznaniu 22 lutego u rzecznika Orglera towarzystwo 
akcyjne na czas nieograniczony z kapitałem zakładowym 
450,000 marek, rozłożonym na 450 akcyi po 1 ■ 00 marek. 
Zarządowi wolno kapitał zakladowv podmieść do 600,000 
marek. Siedziba towarzystwa w Janikowie (Amsee). Za­
rząd składa się z pięciu członków: 1. FryderykaRei- 
s cha u er a, dvrektora cukrowni Concordia w Brzegu, 2. 
dra. Zygmunta Wilkoń skiego z Rąbina, 3. kupca 
Hugo Randela z Wrocławia, 4. właściciela ziemskiego 
Edwarda Auerbacha z Poznania. Na technika kierują­
cego wybranym został Rudolf Rei ma nn z Weimaru Ka­
pitał zakładowy w *5 przez zamiejscowych kapitalistów 
w 15 przez producentów buraków podpisanym został. Pro­
ducenci buraków tylko na lat 5 do hodowania buraków 
po 9 i 10 trojaków za centnar, odbierając wyżdżymki 
darmo umową zobowiązani. Odstawa buraków dokonuje 
się do dworców kolei żelaznej w Gniewkowie, Złcnikach 
(Gueldenhof), Inowrocławiu. Budynki do 19 czerwca r. h. 
będą wykończone. (Dzie". Pozn.)

* Wielki pożar srożył się w nocy z 23 na 24 h. m. 
w Chojnicach. Spłonęło razem sześć domów mieszkalnych 
przy ulicy Gdańskiej w części najnięokizalszćj. Uderza 
ta okoliczność, że podczas gdy straż ogniowa zajęta była 
ratowaniem jednego domu, w którym pożar był wybuchł, 
nagle stanął w płomieniach inny dom, czwarty czy piąty 
z kolei od pierwszego; na ostatek zaś, gdy z pięciu do­
mów były już zgliszcza, za dnia przed południem stanął 
w płomieniach dom ocalony dotychczas z pożaru. To 
wcale nie przemawia za przypadkowością pożarn.

(Gaz. Tor.)
* W obwodzie rejencyi kwidzyńskiej odjęto urząd 

lokalnego inspektoratu nad szkołami 1872 r. 13 katolickim 
księżom, na których miejsce wstąpiło 13 właścicieli dóbr,
1 rektor, 1 konrektor i 1 burmistrz; 1873 r. odjęto 26 
księżom, a na ięh miejsce wstąpiło 20 właścic eli dóbr,
3 burmistrzów, 1 rektor, 1 nadleśniczy, 1 kamelarz i 1 ma­
jętniejszy włościanin; 1874 r. odjęto dozór 28 księżom i 11 
właścicielom dóbr, którzy w przeszłych dwóch latach mia­
nowani inspektorami ten urząd złożyli, a na ich miejsce 
wstąpiło 7 innych właścicieli dóbr, 2 gimnazjalnych nau 
czycieli, 1 nadleśniczy, 1 młynarz, 2 burmistrzów, 1 major 
pozasłużbowy, 1 porucznik, 3 komisorycznych wójtów 
(AmtsVorsteher) a w 22 przypadkach zlecono ten urząd 
tymczasowo powiatowym inspektorom szkół, gdyż innych 
zdatnych do tego urzędu osób nie wynalaziono. 
Są więc obecnie inspektorami szkół prócz niektórych 
księży: 41 właścicieli, 5 nauczycieli, 12 urzędników i 2 
oficerów. (Pielgrzym.)

* W „Voce délia Verità“ (Nr. 35 z 13 lutego r. b 
znajduje się znakomity artykułg L a p e r s ejcu z i o n e 
Russa contra i Cattolici Palacchi, prze­
śladowanie moskiewskie przeciw katolikom Polakom, 
gdzie obok opowiedzianej historyij dyecezyi chełmskićj 
i prześladowania na Podlasiu znajdujemy wykazane 
źródła schizmatyckieh dążności wśród ruskiego ducho­
wieństwa w Galicyi. — „Nie samo złoto rosyjskie 
wytworzyć je zdołało, mówi Voce délia Verità, 
ale nadewszystko wykształcenie i wychowanie seminaryj- 
skie z pogwałceniem praw Kościoła, przez Józefa II 
zaprowadzone, i dotąd w całćj niemal Austryi zacho­
wane. Ono wytłómaczyć nam tylko może owo stanowi­
sko zajęte przez niektórych kapłanów w Radzie państwa 
w Wiedniu głosujących za ustawami bezwyznaniowemi, 
ono nam tłómaczy przyczynę tych sympątyi ruskiego 
kleru w Galicyi do Rosyi, w skutek którćj przyswoić 
sobie usiłują nawet język moskiewski. A jak dalece 
nieprzyjazny dućh do Stolicy świętćj i Rzymu papie­
skiego ożywiać musi tamtejsze ruskie duchowieństwo., 
służą nam za dowód litografowane prelekcje historyi 
kościelnćj ks. Delkiewicza, wykładane seminarzystom 
we. Lwowie, które obecnia mamy przed oczyma. Tak 
zaś wielka w nich ilość wrogich nauce Kościoła zdań, 
nieprzyjaznych dla Stolicy św. ustępów, że wychodzące 
We Lwowie katolickie pismo Przegląd Lwowski, 
które również mamy przed sobą, na pięćdziesięciu aż 
stronnicach ścisłego druku cytuje w całości. Z nieb to 
pokazuje się, ca co zgadzamy się zupełnie z tćm dobrze 
redagowanćm pismem : un’ ostilità per nnlla mascherata 
in quegli insegnamenti contro la Chiesa cattolica, una 
aperta simpatia per lo scisma greeo, ed una tendenza 
politica nello stasso senso." (Przegl, Lwowski.)

* Piszą z Rzymu do l’Univers’a, że pan Sosno»

wskji ofiarował niedawno Ojcujśw. prześliczną,(¡wykonaną 
przez siebie z białego marmuru, grnpę, wyobrażającą 
Najśw. Pannę Bolesną (pieta).

* Od miesiąca niemal wychodzi we Lwowie 
Kuryer Polski, pisemko codzienne, nie zajmujące 
się wcale polityką, ale wiadomościami miejscowemi. 
Dobrze redagowane — chwyta w lot wiadomości — 
pełne humoru i przyzwoitego dowcipu artykuliki każdego 
zająć i ubawić mogą. Mniemamy, że to pisemko powin- 
noby mieć przyszłość. Wielkie przysługi lwowskiemu 
społeczeństwu oddać ono może. Szkoda tylko, że się nie 
nazwało Knryerkiem Lwowskim, byłby to od­
powiedni jego zadaniu tvtul. (Przegl. Lw.)

* Męczeństwo unitów podlaskich, podaje polskim 
malarzom nie mało bogatego materyalu. Pobudzić ich 
też powinno do przedstawienia tych scen krwawych 
a pełnych heroizmu na płótnie. Pan Walery Eliasz 
pierwszy ma wystąpić z tego rodzaju kompozycyą, jak 
donosi Kuryer Polski.

* Dzienniki galicyjskie drukują obecnie ostatnią 
Encyklikę papieską, wydaną do Biskupów w Prusiech; 
zamieściły ją dotąd Czas i Gazeta Narodowa.

* Nekrologia. Dnia 24 b. m. zmarł We L w o w i e 
Franciszek Salezy z Grodkowa hr. Łoś, major b. wojsk 
polskich; zmarły urodził się w r. 1795.

* Jak „Gazeta Polska'donosi,“ nadszedł do Warsza­
wy projekt nowćj organizacyi sądowćj, który wszakżeż, 
jak wspomniana gazeta pisze, nie zyskał dotąd najwyż­
szego potwierdzenia. Według brzmienia projektu pozo­
staje na Król Polskie sąd apelacyjny i 10 sądów okrę­
gowych, a w nich 170 urzędników. Liczba inkwirentów, 
to jest urzędników śledczych, wynosi drugie tyle. Na 
miejsce senatu ustanawia się wydział kassacyjny w Pe­
tersburgu Organizacya zas sądów pokoju nabierze 
większego jak dziś znaczenia; sądzić się tam mają 
w ostatnićj instancyi sprawy, których przedmiot 500 ru­
bli nie przechodzi.

* Rosyjski minister spraw wewnętrznych odpówiada 
na zapytanie niektórych gubernatorów osobnym okólni­
kiem z dnia 18 stycznia r. b., że jedynie uczniom, którzy 
ukończyli sześć klas rządowych, przysługuje prawo krót- 
szśj służby wojskowej, t j. rok i sześć miesięcy w czyn- 
nćj służbie, w rezerwie lat 13 i 6 miesięcy. Wychowańcy 
wszystkich szkół prywatnych podpadają zwykłym prze; 
pisom ustawy wojskowćj.

* P. Leon Moiatyński, artysta rzeźbiarz, dotychcza­
sowy profesor klasy rysunkowćj w Warszawie, powołany 
został na kustorza muzeum sztuk pięknych tamże w miej­
sce zmarłego ś. p. Sachowicza.g

* P. Trombini, dotychczasowy dyrektor opery wio» 
skićj w Warszawie, został, jak donosi Gaz. Po 1., po­
wołanym do objęcia urzędu dyrektora orkiestry przy 
teatrach warszawskich.

* Ginach poc»towy w Warszawie, położony pomiędzy 
Krakowskićm Przedmieściem a ulicą Nowo - Senatorską/ 
wystawiony jest na sprzedaż przez licytacyą publiczną. 
W gmachu tym, po ukończeniu restauracyi, mają być 
urządzone sklepy kupieckie.

* Do biblioteki kijswskiej akademii duchownej będą 
oddane, jak donosi Kijów., rękopisy i stare księgi 
z bibliotek i archiwów klasztorów i cerkwi dyecezyi ki- 
jewskićj i wołyńskiej. Tym sposobem w skiad biblioteki 
akademickićj wejdą książki i rękopisy z ławr kijowsko- 
peczerskićj i poczajowskiój, katedry kijowskićj św. Zofii, 
klasztorów : złato wercho-michajłowskiego, wydubickiego, 
dermańskiego, mieleckiego, zahorowskiego, lubawskiego, 
try górskiego i cerkwi międzyrzeckićj na przedmieściu 
miasta Ostroga (w gub. wołyńskićj). Dla przyjęcia ksiąg 
i rękopismów wyznaczona został* przez radę akademii 
oddzielna komiBya.

* Przedstawiciele dróg żelaznych warszawsko - wie- 
deńskićj, warsz. bydgoskićj, warsz. terespolśkićj. brzesko- 
graiewskićj, kijowsko-brzeskićj i pruskich kolei wscho- 
dnićj i południowćj, odbyli w tych dniach w Warszawie 
narady, które miały na celu włączenie ważniejszych sta 
cyi dróg kijowsko-brzeskićj i kursko-kijowskićj do pro­
jektowanej komunikacyi towarowćj niemiecko - ro­
syjskiej.

* W guberni! kijowskićj było, jak donosi korespon­
dent kijowski do jednego z dzienników rosyjskich, w roku 
1871 szkółek parafialnych (przy cerkwiach) 1271, 
w których kształciło się 40,409 uczniów i uczennic. 
W r. 1872 liczba szkółek doszła do 1307, a uczących się 
do 42,649 (chłopców 34,748 a dziewcząt 7901). Obecnie 
szkółek jest tam 1294, liczba zaś kształcących się wynosi 
41,218 osób, czyli 33 334 chłopców i 7884 dziewcząt. Te 
ostatnie cyfry mniejsze Bą. niż w rzeczywistości, gdyż 
niektóre szkółki nie nadesłały wcześnie sprawozdania. 
Taka jest działalność pedagogiczna duchowieństwa pra­
wosławnego w gubernii kijowskićj. Zasługuje ona jesz­
cze z tego powodu na uwagę, pisze dalśj ów korespon­
dent, że w eałćj gubernii szkół należących d i wydziału 
oświaty znajduje się tylko 92. na Wołyniu 144 a na Po­
dolu 93: razem więc w trzech guberniach zaledwie 829.

* W Warszawie otwartym będ/ie wkrótce kurs pra- 
ktycżnój, nauki gotowania. Projekt ten powzięła pani 
Lnona Cwierciakiewiezowa, znana osobistość w Warsza­
wie, i wprowadza go obecnie w życie.

* „Kuryer Lutelski', zawieszony z powodu śmierci' 
redaktora jego, pana Wdowińskiego, zacznie na nowo 
wychodzić z dniem 1 marca r. b. pod redakcyą p. Teofila 
Głębockiego.

* Ra wsparcie ubogich studentów uniwersytetu war­
szawskiego ofiarował jeden z bankierów w Warszawie 
10,000 rubli. Niezależnie od tego zobowięzuje się ofia­
rodawca rokrocznie poświęcać na ten cel preeent od 
nieruchomości, wynoszącćj obecnie 2500 rubli. Imie­
nia tego dobroczyńcy nie ogłaszają dotąd pisma war­
szawskie.

* Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 28 lutego', św. 
Romana opata. Wschód słońca o godzinie 6 min. 
52; z a c h ó d o godzinie 5 minut 34. Długość dnia 
10 godz. 35 minut.

Ostatnia kwadra księżyca dnia 28 lutego 
o godzinie 11 przed południem.

Wypadki historyczne. Dnia 28 lutego 
1258 trzęsienie ziemi w Polsce. — 1572 śmierć Katarzy­
ny, żony Zygmunta Augusta. — 1812 śmierć Hugona 
Kołłątaja. - Dnia 29 lutego 1767 konfederacya barska.'

Pojutrze, w poniedziałek dnia 1 marca, św. Al­
bina biskupa. Wsc'hód słońca o godz. 6 minut 50; 
zachód o godzinie 5 minut 36. Długość dnia 10 go­
dzin 46 minut.

Wypadki historyczne Dnia 1 marca 1456 
urodzenie Władysława Jagiellończyka, króla czeskiego 
i węgierskiego. — 1634 Moskale składają broń pod Smo. 
leńskiem — 1884 zamknięcie szkół w Kiejdanach.

Kółka rólnicze Włościańskie.

* Nowe Kółko zawiązało się świeżo w Łob­
żenicy. Bliższe szczegóły podaje korespondencyą 
z pod Mroczy zamieszczona powyżój.

Wiadomości polityczne.

* SSerlin, 26 lutego. fZ Izby poseł- 
skićj. — Książę Bismarck.] Na dzisiej­
szym. posiedzeniu zajmowała się Izba poselska dal- 
szemi rozprawami nad etatami ministerstw, przy 
czćm przyzwoliła na wszystkie pozycye, żądane dla 
ministerstwa handlu; przy rozprawach nad budo­
wą dróg i mostów zaczepił poseł Duncker pian
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tykule tym bredni, to jedno zeń widoczne, że owo 
proponowane szerzenie starokatolicyzmu w Króle­
stwie, ma być początkiem zniszczenia tamże reli- 
gii katolickiej. Kwestye, podobne tćj, jaką dzien­
nik ten podnosi, nie podnoszą się w prasie rosyj- 
skićj bez zezwolenia rządu. Z tego tćź powodu 
podajemy ku przestrodze naszych moskwofilów we­
dług tłómaczenia Dziennika Polskiego wspo- 
miony artykuł, który brzmi, jak następuje:

Wiadomo, io od czasu i.o czasu społeczeństwo ro­
syjskie zajmuje się sprawami wyższego gatunku, chętnie 
im poświęcając kilka z swych chwil wolnych. W pe­
wnych tych szczęśliwych chwilach powstało u nas To­
warzystwo duchownéj oświaty, uczęszczano naoiczyty 
publiczne o starokatolikach, zastanawiano się n»d sposo­
bami i drogami, jakiemi możni byłoby dojść do pono­
wnego złączenia kościołów wschodniego z zachodnim, 
lecz tuż obok, w tymże samym czasie, zapominano i za­
pomina się dotąd, że dl* tak wielkićj sprawy jak połą­
czenie kościołów nie dość jest protegować stosunki z sta- 
rokatolikami Zachodu; zapomniano, że w granicach wła­
snego naszego państw* znajdują się miliony rzymskich 
katolików, o stosunku których do Papieża, po ogłosze­
niu znakomitego dogmatu nieomylności papieskićj, niko­
mu z nas nie przyszło na myśl się dowiedzieć; że na­
reszcie niewiadomo nam, czy przypadkiem niędzy naszy­
mi poddanymi nie znajdują się osobistości, które dobro­
wolnie zerwały węzeł łącząey ich z Biskupem rzymskim; 
że w takim razie nam daleko bliżćj i większy mamy obo- 
wiąiek jechać ■ nad Wisłę a nie do Monachium, w celu 
spokojnego załatwienia na drodze polubownej kwestyi, 
wstrząsających światem religijnym? Powyższe pytania 
pomimo woli w nas się zrodziły po przeczytaniu w osta­
tnim numerze Gra ż danina listu pod tytułem: 
„Głos rzymsko-katolickiego kapłana.“ List ten nie za­
wiera w sobie nic nowego, powtarza on od wieków zna­
ną skargę księży katolickich na bezżeństwo, na jakie 
gwałtom skazani zostali wbrew prawom natury, lecz sam 
już ten fakt, że skarga peryodycznie się powtarza, do­
wodzi najlepićj o jćj ważności i znaczeniu. Bezieństwo 
czyli celibat, jak go nazywają w rzymsko-katolickim 
świacie, jest wymysłem Papieża i jeżu tyzmu. Duchowni 
książęta, amatorowie władzy śwleckiój, wsześnie przyszli 
do tego przekonania, że panowanie ich na tym padole 
płaczu urzeczywistnić się może wtenczas tylko, gdy 
będą posiadali do pomocy całą armią} dobrze uorganiro- 
waną i posłuszną księży świeckich, oderwanych od świa­
ta i rodziny, ciałem i duszą oddanych Rzymowi, będą­
cych oraz od niogo w materyalcćj zawisłości.

Dla zadosyćuczynienia widokom jezuickim, wypada 
bardze często księżom nie tylko przynieść na ofiarę 
obowiązki obywatelskie i familijne, lecz nadto stawić 
czoło otwarcie władzom świeckim i państwowym Widzie­
liśmy to jnż nieraz podczas polskich rozruchów i buntów. 
Kierowane jezuityzmem papiestwo doskonale pojmuje, 
żo energia, upór, męstwo, gotowość do ofiary, jakich 
daje dawody rzymsko-katolickie duchowieństwu w walce 
z władzą świecką, obróciłyby się z pewnością przeciw 
temuż jezuityzmowi w razie, gdyby większość duchownych 
nie była ederwa' ą od społeczeństwa. Oto powód, 'dla 
którego papiestwo tak nieubłaganie i wytrwale stara się 
zachować celibat.

Wśród polskiego duchowieństwa nigdy nie zamie­
rała dążność oswobodzenia się od ciężkich kajdan, przez 
papieży narzuconych. Dążność ta poczęła silnie objawiać 
się w ostatnim lat dziesiątku, szczególnie po powstaniu 
w rzymskim kościele rozdwojenia, spowodowanego ogło 
szeniem dogmatu nieomylności. Jak świadczy list 
wspomniany, kilku zdrowo myślących księży polskich 
starało się u rządu o zniesienie celibatu na drodze legul- 
nćj. Podawali cni w tym względzie petycją do nastę­
pujących osób : do byłego namiestnika nadwiślańskiego 
kraju, hr. Berga, do byłego dyrektor* komisyi spraw 
wewnętrznych, księcia Czerkawsaiego, do byłego zawia­
dującego wydziałem wyznań obcych, hr. Muchaoowa, 
a nawet na dniu 30 sierpnia 1871 roku do ministra 
spraw wewnętrznych. Cóż stoi na przeszkodzie, aby 
stało się zadość żądaniom tym księży katolickich? 
Przecież rząd rosyjski nie ma żadnego obowiązku 
podtrzymywać interesów papiestwa i jeznityzmu, a kon­
kordat (?) obowiązujący niegdyś, oddawna zerwany. 
Jeżeliby wpływ papiestwa na nasze stósnnki z Polakami 
postradał nieco z tego zerwania żonatych księży 
z Rzymem, to i w takim nawet razie nie byłoby czego 
żałować, bo Rosya aż nadto dobrze poznała dobrodziejstwa, 
wypływające z wpływu tego. Doświadczaliśmy ich nieraz, 
doświadczaliśmy ich zawsze; doświadczyliśmy niedawno, 
co znaczą te wpływy, gdy emisaryusze ’ Watykanu 
i papieska bulla próbowali zbuntować rosyjską 
(ruskoje) unicką ludność Nadwiślańskiego 
kraju Gdzież się więc kryje ta siła, która podtrzy 
mując papieskie znaczenie między ludnością polską, 
wyświadcza usługę wrogiemu dla państwa jezuityzmowi? 
Na to pytanie znajdujemy najlepszą odpowiedź w liście 
wspomnianym księdza: „Władza cywilna — powiada 
ksiądz — odpowiedziała nam, że celibat nasz opiera się 
na prawie cywilni m z 1836 roku ; władza cywilna 
nie dała nam nawet najmniejszćj nadziei, że w sprawie 
tćj gotową nam pomagać, i zostawiła nas na pastwę 
konsystoriów.“

A. więc prawo cywilne, utrzymanie w mocy 
lub zniesienie onego, zupełnie zależy od władsy cywilnój, 
stoi na przeszkodzie ku urzeczywistnieniu dążeń księży 
polskich, któreby oddalając ich od papiestwa i jezuity- 
zmu, zbliżyło tćm samem zruskióm życiem 
p,aństwo w é m ! A czyż tak bardzo czegoś wiol» 
kiego, żądają od nas ci lepsi przedstawiciele duchowień­
stwa parafialnego w kraju nadwiślańskim? Bynajmnićj; 
wymagają oni tylko, aby władza świecka uznawała 
kanonikami i proboszczami księży, eo się pożenią; liczą 
oni tylko, że doznają pomocy w walce swćj z konsy- 
storzami ¡¡uciskiem Jezuitów, a tymczasem pomału 
około tycb księży żonatych, przez rząl podtrzymywanych, 
którzy z Rzymem zerwali, zgrupowałaby się ta część 
ludności katoliekićj kraju nadwiślańskiego, która ńie 
patrzała obojętnie, jak Papież ogłaszał się nieomylnym, 
i która podziela przekonanie w tym względzie staro­
katolików. Powstałby tedy u nas kościół starokatolicki, 
witany tak serdecznie przez wszystkich światłych ludzi, 
przyjaciół postępu, Zbliżenie naszego prawosławia 
z |«tarokatolicyzin«m, zyskałoby nową potężną racyą 
i wstąpitoby na grunt więcćj jak dotąd realny. Wiedząc, 
jak obecnie rzymski katolicyzm potężnym jest powodem 
stronienia Polaków od nas, każdy pojmie, że tym 
sposobem łatwićjby przyszło <o „zawiązania między nimi 
a nami stósunków dobrych i szczerych.“ Kilka tysięey 
Czechów, którzy przesiedlili się do wolyóskićj gubernii, 
ani chwili nie wahało się wybrać sobie żonatych księży, 
wcale nie dbając, jak na to będą patrzeć w Watykanie. 
Rosyjskie władze administracyjne, o ile nam wiadomo, 
nie tylko nie sprzeciwiały się temu, ale i owszém, o ile 
mogły, pomagały Czechom zerwać wszelką zależność od 
Papieża. Dla czego wszystko dzieje się inaczćj, jak 
tylko sprawa tyczy się Polaków? JDla czego w tym 
razie gotowi jesteśmy okazać się plus catholique 
quelepapa, 1 wlasnemi rękami odpychać oczywistą 
korzyść naszą?...

* Paryż, 24 lutego. [Sprawy bie­
żące. — Personalia.] Dziś miał książę 
de Broglie długą konferencyą z marszałkiem Mac 
Mahonem i starał się przekonać prezydenta, że 
pod firmą rzeczypospolitéj należy dalćj prowadzić 
politykę rządu z dnia 24 maja i jak najmnićj po­
dejmować zmian w administracji wewnçtrznéj. Nie 
zgadzają się na to orleaniści czystéj wody, gdyż 
wymagają oni oczyszczenia administracyi ze wszy­
stkich żywiołów bonapartystycznych a nawet i usu-

rozszerzenia miasta Berlina. Minister handlu wy­
stąpił w obronie jego. W dalszym przebiegu roz­
praw poruszono rozmaite życzenia, objawione pod 
względem budowy kan iłów. Najbliższe posiedze­
nie wyznaczone na poniedziałek.

Wczoraj odbyła posiedzenie komisya Izby 
wyznaczona do obrad przedwstępnych nad ordyna- 
cyą prowincyonalną

Półurzędowe dzienniki piszą teraz o ustąpie­
niu księcia Bismarcka, jako o rzeczy stano­
wczo już zadecydowanej i uważają za swój obowią­
zek teraz już przysposobić opinią ludu niemieckie­
go na to zdarzenie europejskiego znaczenia

* Warazfrwa. [Fałszywe pogłoski 
o zbrojeniu się Rosyi.| W ostatnim czasie 
rozpisywano się obszernie o zbrojeniu się Rosyi, 
puszczano w świat wieści, że rząd rosyjski prze­
rzuca z głębi Rosyi ku granicy pruskiej różne 
oddziały wojsk, które miały niejakoś stanowić 
awangardy daleko liczniejszych wojsk, utrzymy­
wano tćż na pewno, że ministerstwo wojny albo 
restauruje podupadłe fortyfikacye w Królestwie, 
lub gromadzi materyały do wzniesienia nowych 
twierdz. Tym wszystkim wieściom zaprzecza ko­
respondent tutejszy do Gaz. N a r., donosząc pod 
dniem 15. b. m., iż istniały wprawdzie różne pro­
jekty w tym względzie, że był i zamiar uforty­
fikowania Warszawy, ale że obecnie odstąpiono 
od projektów tych. Todtlebeu, sebastopolski bo­
hater, przekonał ostatecznie ministra wojny, że 
ufortyfikowanie Warszawy, połączone z ogromnemi 
kosztami, nie na wiele by się przydało, że cyta­
dela nie jest żadną fortecą, a służy jedynie na 
postrach miasta i kn bombordowaniu go w razie po­
trzeby. Przy wkroczeniu zaś armii nieprzyjaciel­
ski^, wojska moskiewskie zmpszone będą opuścić 
miasto, gdyż cytadela na serjo oporu stawić nie 
może. To zdanie Todtlebena przeważyło — a 
może główną przeszkodą urzeczywistnienia pro­
jektu budowy fortów, jest budżet państwa, który 
obciążyć się nie da milionowemi wydatkami. Nie 
będzie tćż warownego obozu pod Warzzawą, jak 
niektórzy utrzymują, a nabycie na skarb majątku 
Babice wywołała potrzeba rozszerzenia obszaru, 
zajętego przez obóz powązkowski, i to jedynie 
w celu ćwiczeń artyleryjskich. Dotąd dla armat 
starego systemu powązkowskie pola aż nadto były 
wystarczające; dzisiejsze dalekonośne armaty wy­
magają do strzałów kilka; a może kilkunasto- 
wiorstowćj odległości. Wszelkie tćż wiadomości 
o budowaniu fortec w Kongresówce od granicy 
pruskiej nie należy brać na seryo. Już od paru 
lat budują przecież fortecę w okolicach Kowna, 
inną pod Szczuczynem w samćj szyi Augustow­
skiego; niedawno znowu zdejmowano plany pod 
Goniądzem na Litwie. Ale wszystkie te fortece 
egzystują dotąd tylko na papierze — i słusznie 
tćż nazwał ktoś te fortece papierowemi. Obecnie 
mamy tylko Modlin. Demblin, cytadelę warszawską, 
Brześć Litewski i Bobrzyski, innych fortec w Kon­
gresówce i w zabranych prowincyach nie ma. Nie 
myślą też Moskale o wojnie i radziby wstrzymać 
do czasu rozwiązanie kwestyi wschodnićj, to jest 
rozbicia Turcyi, co pociągnęłoby za sobą upadek 
Austryi. Armia moskiewska niedostatecznie za­
opatrzona w karabiny odtylcowe; zdolnych do- 
wódzców nie ma, jedna armata Kruppa kosztuje 
18,000 rubli, a każdy wystrzał działowy od 60 
do 80 rubli. Jest się więc nad czćm namyśleć, 
zanimby się przystąpiło do rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich.

* Wiedeń, 25 lutego. JW sprawie 
Ofenheima. — Przesilenie węgierskie.] 
Od dni kilku miasto całe zaniepokojone było wiel­
ce stanem zdrowia przewodniczącego w procesie 
Ofenheima, barona Wittmanna, o którym najrozma­
itsze krążyły pogłoski. Jedni utrzymywali bo­
wiem, że baron dostał pomięszania zmysłów, inni 
znów twierdzili, że do tego nawet przyszło, iż 
nieszczęśliwy pacyent zamierzał sam życie sobie 
odebrać. Prawdą jest, według korespondenta tu­
tejszego do Kocln. Ztg że baron Wittmann cier­
pi na silny rozstrój nerwów i że niezdolnym jest 
chwilowo całkiem postępowania sądowego wzglę 
dem oskarżonego Ofenheima dokończyć. O ile po­
żałowania godnym jest los sędziego, który formal­
nie uległ pod ciężarem wykonywania obowiązku 
swego, o tyle z drugićj strony dręczącym wielce 
jest stan wyczekiwania wśród niepewności losu 
swego u oskarżonego, który tym sposobem w osta- 
tnićj chwili wystawionym jest na prawdziwe tortury. 
Zdaje się zresztą, jakby nad procesem Ofenheima za­
wisło wogóle złowrogie jakieś fatnm, krążyła one- 
gdaj bowiem pogłoska, że minister handlu czeka 
tylko na ostateczny wyrok w tym procesie, by nie 
b&wem podać się do dymisyi; co jednak wobec 
„solidarności“ dzisiejszego gabinetu jest mnićj 
prawdopodobnćm.

Pod względem węgierskićj kryzys miuiste- 
steryalnćj zaszło, zdaje się, od wczoraj stanowcze 
przesilenie. Minister domu cesarskiego, baron 
Wenckbeim, podjął się wreszcie po długićm waha­
niu i pokilkakrotnie wzywany przez cesarza utwo­
rzenia nowego gabinetu, i zajmuje się obecnie wy­
szukiwaniem sobie kolegów. Koloman Szell, wy­
brany na ministra skarbu, robi niesłychane wciąż 
jeszcze trudności pod względem przyjęcia tćj teki, 
jest bowiem stanowczym zwolennikiem Ghyczego 
propozycyi finansowych. Więcćj już nieco skłon­
nym do wstąpienia do gabinetu jest pan Tisza, 
ale i ten jeszcze się waha. O innych członkach 
także nic jeszcze nie masz pewnego.

• Petersburg. f [„Gołos“ propagu­
je starokatolicyzm w Królestwie Pol­
skićm.] Tutejszy Gołos zamieścił w jednym 
z ostatnich swych numerów artykuł, w którym 
gorąco podnosi ideę starokatolicyzmu w Królestwie 
Polskićm, przez który spodziewa się obalić tamże 
potęgę katolicyzmu, jako nieprzełamaną zaporę, 
powstrzymującą zlanie się Kościoła zachodniego ze 
wschodnim. Prócz wielu znajdujących się w ar-

nięcia ministra skarbu, pana Matthieu Bodet, ponie­
waż tenże przeciwko urzędnikom wydziału finanso­
wego, których dżiewięć części należy do obozu bo- 
napartystów i przy wyborach na rzecz bonaparty- 
stów agitują, nie cbcc stanowczo wystąpić. Pana 
Buffet przyjęliby orleaniści na wicepreze a rady 
ministeryalnćj, atoli krzywo na to patrzeliby, gdy­
by mu oddano tekę spraw wownętrznych, ponie­
waż nie dość im się widzi na to energicznvm. 
Urząd ten przeznaczyli oni zresztą księciu d’Au- 
diffret-Pasquier. Pan Dufa rc ma być według 
kombinacji orleanistowskiój prezesem senatu.

Gaulois występuje przeciw krążącćj od 
niejakiego czasu pogłosce, jakoby na pewnéj ucz­
cie, dla wojskowych dawanéj, na któréj obecnym 
także Pył marszałek Canrobert, postanowić miano, 
na przypadek proklamacji republiki, pronuncia­
miento na rzecz cesarstwa. Ludzie trwożliwego 
usposobienia w tém démenti dziennika bonaparty- 
stówskirgo widzą właśnie potwierdzenie Wsi omnio- 
néj pogłoski. — Gubernator Lyonu, jenerał Bóbr- 
baki, zawiesił na dwa tygodnie umiarkowany re­
publikański dziennik Courrier de Lyon 
za to, że tenże oświadczył, iż cesarstwo odpowie- 
dzialnćm jest za klęskę sedańską i że proces jene­
rała Wimpffen zaszkodził dobréj sławie jenerałów, 
którzy jako świadkowie w nim występowali. Po­
stępek ten gubernatora nie podobał się ani orlea 
nistom, ani legitymistom.

Msgr. Doupanloup, biskup orleański, który 
był wyjechał na południe dla poratowania zdro­
wia, powrócił do Wersalu dla tego, że w połu­
dniowej Francyi panuje zimno nieznośne W Poi­
tiers umarł uczony Q. Klemens Schrader Jezuita, 
współpracownik ks. Perrone przy napisaniu dzieła 
o Niepokalanćm Poczęciu, niegdyś profesor teolo­
gii dogmatycznój w kolegium rzymskiém.

W przyszły czwartek 4 marca wymowny 
biskup z Poitiers,’ Msgr. Pie, powie w Solesmes 
mowę żałobną na cześć zmarłego tamtejszego 
opata Don Prospera Gueranger

* IKzjttl. [Doniesienia dworskie 
i bieżącej Syn księcia Genui, zmarłego brata 
króla Wikt' ra Emanuela, zrodzony z córki króla 
Jana Saskiego, Tomasz, skończył w bieżącym mie­
siącu lat 21 i doszedł do pełnob tności. Jak wia-

’ domo, jest on bratem księżny Małgorzaty, następ­
czyni tronu. Wedle prawa został zaraz członkiem 
senatu.

Na balu dziecin ym u księżnćj Sforza Cesa- 
rini (Angielki z rodu i nieprzyjaeiołki Ojca św.) 
wnuk królewski, mały książę Neapolu, miał na 
sobie ubiór huzara pruskiego.

Dzienniki głoszą, że msgr. Simeoni, nuneyusz 
papierki już jest w Madrycie. M-igr. Simeoni do­
tąd Rzvmu nie opuścił Oj iecśw ma go naprzód 
zamianować Arcybiskupem, i jak słychać, nowy 
nuncjusz weźmie tvtuł Arcybiskupa adry.-.nopoli- 
tańskiego in partibus. Mówią, sekretarzem 
propagandy zostanie w miejsce msgr. Simeoni, 
msgr. Moretti, Arcybiskup z Ravenny.

Umarł w Rzymie ks. Piotr Seni. były profesor 
wymowy kościelnćj w seminaryum rzymskiém św. 
Apolinarego. Kapłan ten wydał kilka szacownych 
dzieł. W chwili śmierci (a miał lat 61) pracował 
nad napisaniem książki pt. : Filozofia Ojców 
Kościoła. Zmarły żył w wielkiém ubó-twie 
i zostawił sędziwą matkę bez utzymania

Książę Humbert odwiedził Garibaldiego, któ- 
r? ze sw'ojéj strony ma się przedstawić księżnie 
Małgorzacie.

Pismo Ojca św. do Biskupów pruskich, nie 
jest „bullą,“ jakeśmy napisali za Germanią; ra­
czej zwać je należy „Encykliką.“

* Sierr?. [Walka z Kościołem. — 
Lis t sekretarza p. Thiersa.] W Bernie 
nowy piękny kościół katolicki wzniesiony został 
ze składek katolików, głównie zagranicznych.
I to wspomnieć warto, że zwykle słuchali tam 
nabożeństwa członkowie katolickich poselstw za­
granicznych. Otóż starokatoliey odezwali się o po­
siadanie kościoła Między protestantami zdania 
były podzielone. Poważniejsi i spokojniejsi głośno 
uznawali prawa katolików. Ale dzisiaj nie rozsą­
dek przeważa tylko namiętność. Proboszcz miej­
scowy ks. Peroulaz obawiał się ciągle niespo­
dzianki i pilnie strzegł, aby członkowie zebranego 
obecnie w Bernie synodu starokatolickiego nie 
wpadli do kościoła i posiedzenia tam swojego, eo 
głośno zapowiadali, nie odbyli. Czujność probosz­
cza rozgniewała jeszcze bardziej przeciwników. 
Skończyło się na tćm, że dnia 22 bm. władze 
kantoaalno zaaresztowały proboszcza i odebrały 
mu gwałtem klucze od kościoła. Tak tedy kato­
licy nie mają już gdzie odprawiać nabożeństwa 
i będą musieli, jak to czytamy w dziennikach, 
udawać się do kantonu fryburgskiego.

W kantonie Ticino, gdzie od bardzo wielu 
lat radykaliści byli górą, obecnie zwyciężyli ka­
tolicy. Wybrano na deputowanych 59 katolików 
a 49 liberałów.

Dawny sekretarz pana Thiersa pan Barthé­
lémy SaÍMt.Hilaire napisał do księdza Pipy do 
Porrentrouy, w którym zachęca apostatę do wy­
trwania i wyraża nadzieję; że i p. Pipy i jego 
przyjaciele dokonają nowej reformy w kościele 
Katolickim.

Wy&o&jwaaie praw
ko&oieltio-polityozny eh.

* Przed 10 dniami odebrał ks. Pędziński 
proboszcz przy tutejszym Kościele św.j Marcina 
wezwanie od Dyrektora Polieyi, aby nałożone nań 
przez p. Massenbaeb a dotąd, niezapłacone 60 tał. 
czyli i80 marek, kary w przeciągu 8 dni kasy 
policyjnćj pod zagrożeniem egzekucji zapłacił. 
Ponieważ ¡proboszcz się nie uiścił, dla tego 
dziś rzeczyywiście przybył do ; mieszka­
nia i jego egzekutor, a okazawszy y mandat

do ściągnięcia 180 marek, a w razie niezapłace­
nia do przyaresztowania mebli, wezwał księdza 
o zapłacenie rzeczonych pieniędzy. Ponieważ tenże 
zapłacić się wzbraniał, egzekutor obejrzał meble 
i uznał, że nie ma ich wyżej jak stoso­
wnie do stanu prób »szcza potrzeba," a i te 
nie są własnością jego, ale od jednego z przyja­
ciół pożyczone. Nie tknął ich więc, tylko spokoj­
nie odchodząc zapowiedział,? że aresztowi ulegną 
daniny przydające od gospodarzy Wildy i Gór- 
czyna.

* Donoszą sam z Gniezna:
Dziś, dnia 26 b m., przetrząsnął egzekutor sądowy 

mieszkania księży naszych uwięzionych, aby w nich zna­
leźć co na pokrycie pieniężnćj kary na nich nałożonój, po­
mimo że ich dotąd w więzieniu trzymają. X. Gołaś 
odebrał dziś wyrok ze sądn appellaeyjnego w Bydgoszczy, 
który na wniosek tutejszśj Prokuratoryi skazuje, go za 7 
czynnoóci duchownych, spełnionych w kościele śgo. Waw­
rzyńca jnż po śmierci śp. proboszcza X. Plewkiewicza, na 
5 dni więzienia event. 30 marok grzywien i koszta procesu 
w obydwóch inśtancyach.

X. Kanonik Wojciechowski odebrał zapozew 
na termin w Gnieźnieńskim sądzie jako świadek w sprawie 
śledczćj przeciwko N. N. na Poniedziałek, dnia 1 marca.

Na teiże dzień ma jeszcze raz wyznaczony termin 
X: Dziekan Krępeć z Marzenina w sprawie Delegata.

* Z Grodziska pisządo PosenerZtg 
pod dniem 25 lutego:

Germanii donoszą ztąd o pogłosce, że jeden 
z dawniejszych tutejszych mansyonarzy otrzymał prezentę 
ni nasze opróżnione probostwo Jak. stwierdzić mogę, 
pogłoska ta występuje rzeczywiście z wielką stanowczo­
ścią, ja';« kandydata na tę bardzo dobrze uposażoną po­
sadę proboszczowską wymieniają księdza Gutzner, 
proboszcza z Sierakowa, który dawnićj jako wikaryusz 
w Grodzisku urzędował. W każdym razie ustaje z koń« 
cem bieżącego kwartału przed czterema latami zaprowa­
dzona atłministracya tutejszego probostwa. Administra­
torem był dotąd mansyonarz ksiądz Fórmanowicz, 
którego ojciec prawdopodobnie nazywał się jeszcze 
.Fnhrmann“ (?); eo dl* tych podnosimy, którzy tak czę­
sto kizyczą na gtrmanizowanie nazw polskich. Jeżeli 
tłlądz Gutzmer zostanie proboszczem w Grodzisku, na­
tenczas byłoby to w prowincyi już trzerh proboszczów, 
ustanowionych za zezwoleniem rządowem a jak słyszę, 
miały nadejść podania o udzielenie jeszc.e innych opróż­
nionych posad proboszezewskich. Wymieniają przyraj- 
mnićj kandydatów na probostwa w Sierakowie i Tcze­
wie. Nowi ci proboszcze z dawnićj ustanowionymi pro­
boszczami, którzy adresów do księdza Arcybiskupa nie 
podpisali, stanowić mogą wkrótce poważną liczbę wier- 
no-państwowych duchownych. Wszystko zależy od szyb- 
kićj energii rządu.

* O przesłuchach księży donosi Gazeta 
Toruńska:

Przedwczoraj (24 b. m.) byli zapozwani na termin 
przez landrata toruńskiego księża Kłosowski, dziekan 
z Grzvwnv, Górek z Brąchnówka, Rybicki z Ku- 
czwał, dzisiaj zaś ks. Bąk z Nawry, ostatni dwaj wyda­
leni z Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Ksiądz dzie­
kan zapytywany był przez sekretarza, gdyż pań Rex 
w tym dniu był właśnie na podróżach względem swćj 
asystencyi . na ślubie panny Zawiszanki w kościele 
hełmżyńskiu. Wytłómaczył się kś. dziekan tćm, że bę­
dąc na ślubie zaproszony, przybył do kościoła jak inni 
goście, lecz nie występował w charekterze urzędowym. 
Ostatnich zaś trzech przesłuchiwano w sprawie mszy, które 
w odnośnye kościołach odprawiali Wszyscy 'r ej dziwili 
się mocno, żo w takiej sprawie, która joż dawno jest 
wyświeconą, biorą ich jeszcze na przesłuchy. Odwołując 
się na rozporządzenie naczelnego prezesa prowincyi Prus- 
kićj, na wyroki sądu apelacyjnego w Kwidzynie w sprawie 
kś. Zborowskiego i najwyższego trybunału z dnia 15 gru­
dnia z. r., zeznali, iż odprawiane przez nich msze św. były 
tylko prywatnemi, a jako takie na mocy podanych rozpo­
rządzeń, i nawet w obec ustaw majowych nie są kary- 
godnemi. Zadowoliwszy się temi odpowiedziami, protokóły 
zamknięto. Tak więc p. Rex sob e i swemu pry icypalowi 
nowe zgotował fiasco. Przypuszczamy, że będzie ich wię­
cćj. Kś. Bąka sam p. Rex przesłuchiwał.

TEŁEORAJIY.
Białogród serbski, 26 lutego. Jene- 

ralny konsul niemiecki Rosen wraca dziś na swe 
dotychczasowe stanowisko; w ten sposób przywró­
coną zostaje reprezentacya państwa niemieckiego 
przy rządzie serbskim.

Londyn, 26 lutego. Przedłożony dziś par­
lamentowi budżet marynarki na rok 1875 wynosi 
sumę o 344,539 funt, szterl. większą, niż w roka 
zeszłym.

Petersburg, 26 lutego. Rząd udzielił 
zezwolenie na przewożenie towarów z Prus wscho­
dnich do Galicyi na kolej'ach brzesko-grajewskićj 
i kijowsko-brzeskićj.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 26 lutego. Journal des

Débats zapewnia, że p3.n Buff t odmówił 
utworzenia nowego gabinetu i spodziewa się, 
że p. Buffet w oporze swym wytrwa. Dzien­
nik ten podnosi nadto, że p Jityka nowego 
gąbineta stanowczo przeciwną musi być bo- 
napartyzmowi. Obawa przed cesarstwem i 
nienawiść ku bonapartystom miały być naj- 
sknteczniejszemi czynnikami co do nowéj koa- 
licyi stronnictw. Republikanie gotowi są po­
nieść jeszcze większe ofiary, jeśli tylko ubez­
pieczeni będą przeciw bonapartyzmowi.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 27 lntego.

BAZAR. Stablewiki z Smolić, Zakrzewski z Wrocławia, 
Sokołowski z Katowic, Koczorowski z Dębek.

HOTEL RZYMSKI. Waligórski z Skórzewa, dyr. Wauer 
z Berlina.

HOTEL PARYSKI. Ks. Motylewśki z Zeraik, Brzozo« 
wski z Brzyrowka, Gładysz z Żnina, Witkowski 
z Skalmierzyc, Zawoda z Warszawy, Dobrowski 
z Król. Polskiego.

O I E Ł, r> Æ.
Na giełdzie) dztsiejszćj nie zawierano żadnyeh in- 

taresów.



Dodatek do Kury era Poznańskiego No. 47.
Sobota, 27 lutego 1875.

Walne Zebranie
JjŁtukri 'WloÄciaAsIii^g’o.

Na sali hotelu p. Luzińskiego zagaił wczoraj 
o 4% po południu p. fer. Mieczysław Kwilecki, prezes 
Ldy nadzorczćj, Walno Zebranie Banku Włościańskiego. 
Po oznajmieniu, że Walne dzisiejsze Zd.ra.ie zostało 
ntósownie do przepisów Ustawy Banku Włościańskiego
’ ......... zwołane na trzy tygodnie przed Walnóm

w Dzienniku Po-SiHi O■ X“»”1’* .. r -. 7) *«"»», t ”

dn i Kury erze Poznańskim, odczytał pan 
przewodniczący §§ 23 -26 Ustawy i do pióra powołał
p' l6< Dyrektor* Banku Włościańskiego p. dr. Rako­
wi c z odczytał sprawozdanie Banku Włościańskiego. — 

Nadzorcza odbyła w roku ubiegłym 8 posiedzeń 
kasy odbyła się w przeciągu tegoż roku 10 

_ jo Rady Nadzorczćj należeli pp. dr. Au, dr. 
Burski, Kajetan Buchowski, Jan lir. Działyński, Jerzykie: 
wieź hr. M. Kwilecki, Wł. Moszczenski, Jan Palacz, 
E. Rogaliński, ks. Szamarzewski, dr H®nryk Sz"“»n 

„!0
1 E Sprawozdanie przychodu i rozchodu Banku jest już 
znajomo czytelnikom Kuryera z nru 37, mimo to raz 
jeszcze dla'lepszego obrazu powtarzamy:

0 Bilans po 1 styczni» 18» S.
w markach:

Rada 
rewizya 
razy. — Do

Kapitału zakładowego... 
Funduszu rezerwowego.
Depozytów A...... .........
Depozytów B................

Efektów............... ••••••.....
Hipotek wypowiedzialnych.

Ruchomości............
Koszta Organ: żacy i.

Dywidendy 1874 do wypłacenia.. —

Kasy.

winien ma
_ — 480210 —» _ 3206 —
_ _ 3685 —
__ _ 467 30
_ 8344 35

139492 80 — —
212992 — — —

34883 55 — —
117765 45 — —

_ — 279 05
2295 35 — —

— 1000 —
_ — 10
_ _ 11266 50
— — 534 —
2260 15 • — —

30

winien
Kapitału zakładowego.... 
Funduszu Rezerwowego.
Depozytów A.................
Depozytów 8.................
Depozytów C............
Bieżący............................
Weksli............................
Efektów............ ............
Hipotek wypowiedziała..
Zaliczek-.........................
Ruchomości..._...... -.........
Koszta organizacyi........
Dywidendy 1873 nie wy-

płtconćj...............
Dywidendy na 1874 do 

wypłacenia...........
Tantyemy.......................
Kasy.................. .........

509684 „ 30 509684
w talarach:

ma
160070 

1068
1228

155
2781

20
10
23
)3

46497
79997
11627
39255

18
10
25
4

93—6
763 13 6 — — —
_ _ _ 333 10 —

_ _ — 230 21 —

3755
178

15 —

753
169894

11
23  169894 23 —

roku ubiegłymRuchomości powiększyły się w roku «biegłym 
przez zakupno drugićj wlększćj szafy zelaznćj dla prze­
chowania dokumentów i ksiągZ zestawienia kont zarobkujących. bilansu z; d 1 
grudnia 1874 r. okazuje się, ii po odpisaniu od csiągnię 
tego zysku na w ger fn

8 
3

tal. sgr.
Bach, procentów............................ ........... ggñ 24

„ prowizyi..............................................
” :Ä"k^iek::::::r'S"‘j’- 

Inwentura z 31.12.74 11627 25 6
do czego dochodzą pozostałe z r. z.

Czyni razem......
stósownie do Ustaw § 11 kosztów órga- 

......................................................
Kosztów handlowych...................

379
9

7907

162
2836

20
11

P. Donimirski: Kwestya rachunkowości na. 
leży do kompetencji Dyrekcyi, a nie do Walnego Z»« 
brania.

P. Buchowski popiera to zdanie.
Prezes p. hr. Kwilecki prosi, aby komisya zło­

żyła swe uwagi Radzie Nadzorczej do rozpatrzenia się 
w nich i uwzględnienia.

Walne Zebranie zgadza się z sprawozdaniem w po­
dziale zysków i strat, — i nadto na żądanie p. Bucbow- 
skiego wyraźnie udziela Dyrekcyi pokwitowanie przez 
powstanie z miej-c.

Nastąpiły wybory w miejsce dr. Au, Wład. Moaz- 
czrńskiego i E. Rogalińskiego. Glosy oddano ua kar­
tkach otrzymanych w biurze z wymienieniem liczby gło­
sów. — Kartek oddano 28 reprezentujących 163 głosy. 
Większość absolutna głosów 82. — Wjbrano absolnto» 
w'ęksiośc:ą pp. Eustachego Rogalińskiego 
(140 ciosami), — Władysława Moszc ze ńskie- 
g o (120 glosami).

Pp- dr. Stasiński otrzymali głosów 72, — Fajans 
66, — Stefan hr. Kwilecki 57. - Inne glosy się rozstrze­
liły. Dla tego nastąpił ściślejszy wybór pomiędzy dr. 
Stasińskim a p. Fajansem.

Dr. Stasiński otrzymał teraz (103 glosj) t. j. 
więcćj jak absolutną większość głosów.

Obrani do Rady nadzorczśj pp. Rogal ński, Mo- 
szczeński i dr. Stasiński oświadczają, że wybór przyj-

Ma nastąpić wybór kom śyi rewizyjnej.
Dyrektór dr. Rakowicz: Z powodu oświadcze­

nia komisyi, odzywają się tu glosy, że bilans może być 
fals ywy Żąda przecie od komisyi jasnych zarzutów.

Referent O r 1 o w 3 k i oświadcza, źe komisya uwa­
żała za niewłaściwe prowadzenie osobnego conto corren- 
te spółek, — a takie za niepotrzebne prowadzenie jasz­
cze trzeć.ćj żurualowej książki. — Zresztą żadnych za­
rzutów komisya nie robi dyrekcyi, znalazłszy każę i książki 
w wzorowym porządku. Nieprawidłowości nie ma ża- 
duych, owszem każda książka z wielką jest prowadzona 
mozolnośeią.

Dyrektor dr. Rakowicz wyjaśnia, że tylko dl* 
pamięci bywają zapisy wane osobno rachunki kilku spótek 
bieżące, jak portoria niedoplaeone lub tćż braknący pro­
cent. — Dzienników prowadzi się trzy, a to celem kon- 
troP jednego urzędnika przez drugiego. — W końcu mie­
siąca książki się regulują. — Akcyonarynszom z tego mo­
zolnego prowadzenia przez dyrekcją rachunków, żadn* 
nie wynika strata, — przeciwnie daje ono pewność do­
brego prowadzenia kasowości.

Do komisyi rewizyjnej wybrani pp. Teodor Au 
149. Stanisław Orłowski 142, Bolesław Leit- 
g e b e r 127 głosami.

Pan Konstanty Dziembowski interpe­
luje dyrekcją, o ile jest prawdy w pogłosce, że jakiś 
urzędnik kasowy zrobił defekt i zemknąl ?

Dyrektor dr. R a k o w i c z: Tyle tylko, że młody 
dobry i porządny chłopiec zaforszusowal sobie po raz 
drugi bez wiedzy mojej i mimo mojego ostrzeżenia i za­
kazu, część pensyi swojej, — został więc wydalony. — 
Wszelkie inne pogłoski, a miauewicie jakoby 10,0C0 ta­
larów było z kasy Banku Włościańskiego zginęło, są 
kłamstwem.

P. Jan hr. Działyński oświadcza, że me było 
nadziei, by Bank Włośoiań-ki uczvnił zadaniu swemu 
z&dosyć; — Prezes Rady Nadzorczej i Dyrektor Banku 
Włościańskiego postawili Bank tak, ża zasługują na za­
ufanie. Dzięki obydwom tym panom się należą.

Prezes hr. Kwilecki nie poczuwa się do zasłuż

fi. Zasługa cała jest dr. Rakowicza, który z ostrożno- 
cią, oględnością i sumiennością urząd swój sprawuje. 

Jemu więc cala wdzięczność się należy.
Dyrektor dr. Rakowicz: Dziś Bank jeszcze nie 

wiele zrobił, — spodziewa się, źe za lat kilkanaście bę­
dzie można wszakże korzyści z niego zakonstatowac. 
Hrabia to Działyński raty swoje wczesnići zapłacił, i je­
mu to zawdzięczamy, że Bank Włościański mógł rozpo­
cząć swą działalność.

na głowę, a kredyt ten został wyczerpnięty Niemożli- 
wórn jest dawanie kredytu ludziom prywatnym, prywatni 
bowiem tacy tylko od Banku Włościańskiego żądali kre­
dytu, którym takowego gdzieindzićj odmówiono. Z tćj 
przyczyny powstała lękliwość Dyrektora. Późnićj być i 
może, że to się zmieni.

Próby p o ś r e d n i c z e n i a w interesach bipote-| 
cznych nie wypadły korzystnie. Obecnie zdaje się, że 
lepiej będzie. Jeden bank, który dawnićj odmówi! był 
stósnnków z Bankietu Włościańskim, zgłosił się teraz 
przez ajenta. Być może, że będzie można zawiązać stó­
sunki w Berlinie.

Hipoteki zakupione po 6% są takie, że mogą 
być każdćj chwili cedowane bankom amortyzacyjnym, — 
co, jak Dyrekcya ma nadzieję, w roku już bieżącym na­
stąpić będzie mogło.

Pan Mieczysław Eyskowski: Z życzeniem 
akcyonarjuszy można się zgodzić, o ile to, życze­
nie można pogodzić z ostrożnością działalności Ban­
ku Włościańskiego. Powoli nastąpi powiększenie in­
teresów. Objaw tego powolnego rozwoju Banku Wło­
ściańskiego, byleby rozwój ten nie byl nadto powolnym, 
robi wobec efemerycznych banków, których czynności po 
krótkićj działalności zawieszone zostały, — mile wrażenie.
Co do hipotek wypowiedzia’nych, tó p. Donitnirski nie 
zdaje się uważać konto na swojóui miejscu. Ta uwaga 
p. Douimirskiego nie stosuje się do Banku Włościań­
skiego, albowiem celem jpgo jest podług ustawy § 3 b) 
właśnie także „nabywanie zapisów hipotecznych na grun­
tach włościańskich." Całego wprawdzie kapitału na ten 
cel wziąć nie można, bo potrzebny jest ruchomy kapitał 
i na weksle i na pośredniczenie, ale 39,000 tal. udzielo­
nych na pożyczki hipoteczne nie osięgają jeszcze tćj su­
my, którą Rada Nadzorcza Dyrekcyi na hipotekach um e- 
ścić dozwoliła.

Kalkulacja p Donimirskiego co do zysków jest o 
tyle nie trafną, albowiem sam się poprzednio dziwił, jak 
małemi są koszta administracyjne, a te wynoszą może 
trochę więcej tylko niż 1%%. Koszta te jeszcze się 
zmniejszą z powodu wybornćj i taniój organizacji bióra 
Banku Włościańskiego, choćby przy powiększeniu inte e- 
sów, więc się podzielą i stosunkowo zmniejszą. Stopa 
procentowa 5% odpowiada życzeniom tego tn właśnie 
interesu.

Pan D o n im i r s k i nie zgadza się z temi wywo- 
dami i nie poehwaia postanowienia Radv Nadzorczej. 
Koszta administracji wiele mnićj niż 2% wynosić nie 
będą nigdy.

Mówca nie pretenduje wielkich zysków dla Banku 
Włościańskiego, — ale chce mieć ułatwiónemi warunki 
korzystania z Banku; — kredyt trzeba współobywatelom 
robić jak najprzystępniejszy, ale tego zdania nie trzeb- 
rotuinieć aż do absurdum. O filantropii zbstnićj mówić 
nie trzeba, ani poświęcać się z własną szkodą. Insty­
tucje dobroczynne nie powinny być i n- 
stytueyami dobroczynności!

Pan Jordan: Panku włościańskiego zadaniem 
było dawać kredyt włościanom i tego się Kółka włościań­
skie domagają. Mówca żąda pośredniczenia od Banku. 
Prosi, by Bank Włościański tak drogo nie dyskontował 
weksli spółkom. Nie pojmuje, dla czego Bank Włościań­
ski, pracując własnym kapitalem, brał aż 8% od Spółek 
dyskontując, weksle. W spółkach są największe gwaran­
cje, im zatćm najtańszy kredyt Bank Włościański dawać 
powinien.

Pan M. Eyskowski zbija twierdzenia p. Doni- 
nfrskiego, powtarzając, że inne banki nie mają tego za 
dania, co Bank Włościański a które wyraża § 3. b)

Dyr. p. R a k o w i c»: Koszta handlowe, skoro się 
dopełni kapitał akcyjny, wyniosą 1Emitowanie li­
stów zastawnych można będzie obejść tak, jak to uczynił 
.Norddeutsche Grundcredit-Bank" w Berlinie i „Preussi- 
sehe Hypotheken-Versieberungs-Gesellschaft“ we Frank­
furcie, wydając rodzaj kwitów depozytalnych wystawio­
nych na imię de cedowania prostym, blanco przekazem. 
Jeżeli się to uda a nasza publiczność de tego papieru się 
przyzwyczai, to możemy mieć domowy list zastawny. — 
Co do brania 8% a nawet 9% od spółek, to tę sprawę 
wyjaśniła już spółka miłosławska. Stało się to z powodu 
chwilowego w król, bankach podwyższenia dyskonta. 
Bank Włościański bierze nad to dyskonto król, banku 
tylko 1%%. — W czasie takim podwyższenia w król, 
bankach dyskonta, spółki powinny się wystrzegać robić 
interesa zbytnie. Zresztą cyrkularz wysłaoy przestrzegł 
je. — Rozszerzanym pogłoskom naprzeciw, jakeby Bank 
Włościański zdzierał osoby prywatne, twierdzi pan dyr., 
że od tych bierze 2% nad dyskonto bankowe król, a przy 
prolongacyi weksli nad to jeszcze tylko %%.

P. Donimirski: Charakter Banku Włościań­
skiego jest ten sam co banków innych.

Pan M. Eyskowski: Ale zadanie jego jest
inne.

Pan Jordan sądzi, że spółkom pożyczkowym 
mógłby) dać Bank Włościański tańszy kredyt jak li% 
nadwyżki.

Dr. Au nie zgadza się z żądaniami p. Jordana i 
zapytuje go, czy chce, aby Bank darmo robił interesa 
T« 1%% wystarczają właśnie tylko na prowadzenie in­
teresu, 4% zaś idzie ‘dla tych, którzy Bankowi Włościań­
skiemu powierzyli depozyta,

P. Jordan: Kapitał się podwoił, więc tsńszy 
można będzie dać spółkom kredyt.

P. Donimirski: Przeciwnie.'
Prezes Rady Nadzorczćj, hrabia Mieczysław 

Kwilecki, dziękuje mówcom a mianowicie p. Doni- 
mirskiemu za uwagi. Będą one skazówkami dla dyrekcyi. 
Rada Nadzorcza zastanowi się nad niemi

Na tćm zakończono dyskusją nad bilansem.
Przy punkc'e porządku dziennego sprawozdania 

komisyi z rewizyi kasy, w imieniu jćj oświadcza p. Or- 
1 e w s k i, że komisya znalazła rachunkowość w porządku, 
książki są starannie i mozolnie prowadzone, jednakże 
komisya nie podziela systemu prowadzenia rachunko 
wośei.

rema nadwyżki podzieli się na ilość niewpłaconych akcyi.
W końcu depozytów cyfry zdają się być bardzo 

nisk e. Niskie te cyfry są dowodem, że publiczność nie 
korzysta ze sposobności ' składania swych oszczędności.
Trzebabv przecież wspierać Instytucję kredytową wspól- 
nemi silami założoną. Brak to poczucia solidarności 
ekonomicznćj. Inaczćj się dzieje w Prusach Zachodnich,
— tam publiczność nie papiery kupnie, ale lokuje swe 
kapitały w bankach i spółkach. W Prusach Zachodnich 
tak znaczne są złożone depozyta w spółkach, że 
spółki przemyśliwają o zredukowaniu itopy procentowćj 
za depozyta placonćj.

Koszta handlowe znajduje mówca bardzo 
być niskiemi. Pod tym względem żadna instytueya 

Bankiem Włościańskim konkurować nie może.
Bank miał się stać: 1) instytucyą cen trał- 

ną dla spółek. 2) miał przyjść w pomoc kredy­
towi włościańskiemu także przez pośredni­
czenie między tymi, którzy chcą drobne suiny lokować 
a tymi, którzy je brać chcą. .

Z sprawozdania wyniaa, ze bank co do pierwszego 
punktu zadania odpowiada, przeważna bowiem liczba 
weksli była dyskontowaną spółkom związkowym. Zdaj« 
się przecie mówcy, że większy interes na większą skalę 
rozwinaćby można Ze sprawozdania Patrona Spółek 
~ ‘ czkowyeh widzimy, że d e p o z y t a w spółkach 

yczkowych nie są zbyt liczne. Spółki 
opierają swoje czynności na kredyc.e, opartym na soli- 
darnćj odpowiedzialności członków. Suma przecie 
w sprawozdaniu objęta okazuje się co do depozytów 
bardzo niską.

Przez incasso (reskontowanie weksli) ogranicza 
Bank Włościański swoje interesa. Nie miał Bank Wło 
śclański kredytu w Banku Pruskim podobno z powodu 
firmy polskićj, — dziś, gdyby po niemiecku nazual się 

Rustikal-Bankiem“, może Bank Pruski się przekona, 
jak ostrożnie w Banku Włościańskim są prowadzone 
interesa. Weksle w Banku są izeczywiste, bo nie 88 
prolongowane, ale spółki swnje weksle za gotówkę wy 
kupują. Dyrektor Banku Włościańskiego n'e pozwala ua 
prolongowanie weksli, co mówca pochwala, bo to jest 
racyonalnćm. Spó ki powinny się przyzwyczajać do ra­
cjonalniejszego prowadzenia interesu i dbać o to, by 
weksle nie były zbyt długo prolongowane.

Co do pośredniczenia w ztciąganiu kredytu 
hipotecznego, to Bank Włościański miał się postarać, 
aby jaka instytueya hipoteczna dawała także pożyczki 
na mni-jsze posiadłości. Pan Rakowicz, dyrektor Binku 
Włościańskiego, stawiał nawet rozmaite projekt», dające 
większą pewność, — nie jego wina, że usiłowania te nie 
przyszły do skutku, — ale czas obecny zdaje się mówcy 
sposobnym, by starania te powtórzyć i ag tacyą w tć. 
mierze rozwinąć, bo Banki hipoteczne mało w tćj chwili 
mają zatrudnienia. — Bank Włościański lokował swoje 
kapitały w hipotekach w czwartćj części swego 
kapitału. ’Tę zdaje się być mówcy błędnćm. Jeżeli in­
stytucja nie ma prawa emitowania listów zastawnych,

— f to tylko ze stratą dla Biebie, albo tćż pod trudniejszemi
— 1 dla korzystać z mćj chcących warunkami kredyt im hi­

poteczny udzielić może. Jeżeli kapitał ,na hipotece lo- 
kowany przynosi tylko 6 prt., koszta zaś handl we 2 pet. 
wyniosą, — to dywidenda dla akcyonaryuszów nie wypa- 
dnie więcej nad 3%-4 pet,., — a przecież akeyonaryusze 
szukają także swojćj korzyści. Sentymentalizmem powo­
dowi ć sie nic można. Mówca jest zdania, że Bank Wło­
ściański swoich własnych pieniędzy lokować na hipote­
kach nie pówiaien, ale ograniczyć się. na pośredni­
czeniu — Publiczność tak szukająca miejsca do ulo­
kowania kapitałów, jak i poszukującą pieniędzy, jeżeli 
będzie wiedziała, że Bank Włościański się pośrednicze­
niem tćm zajmuje, przyjdzie, zamiast iść do ajentów, do 
Banku Włościańskiego. Bank Włościański, zdaniem mó­
wcy, regulować powinien tylko hipoteki, 
na które w bardzo bliskim czasie pozyozki 
mają być zaciągnięte.

Dyrektor Banku p. dr. Rakowicz odpowiada 
poprzedniemu mówcy, że tak samo byłby sądził i powie­
dział gdy z dalszych okolic przyjechał. Ale teorye mo­
gą znaleśe przeszkody i zapory przy praktycznćm postę­
powaniu. Kwity z sum) tymczasowych są z rat rozmai­
tych i są rozmaitego rodzaju. Powodem tego długa 
organizacya,—jedni, którzy pierwsze raty wpłacili, prze­
prowadzili się, inni pomarli, inni znów nie wiedząc, czy 
Bank przyjdzie do skutku, wstrzymywali się z wpłatami, 
w pierwszym roku przyjścia do skutku instytucyi nowej 
Banku Włościańskiego nie było do niego zaufania z po­
woda upadku banków innych, nareszcie także wielu du­
chownych, przewidując następstwa praw majowych, 
cofnęło się z Banku Włościańskiego. P. Dj rektor zga­
dza sie z preopinantem, by z składek tych utworzyć konto 
osobne. Te 1200 tal. nie są jeszcze aktywami, ale jesz­
cze cudzą własnością, — passywami. Uregulować odrazu 
wszystkich kwitów nie można. Co do zapatrywania się 
poprzedniego mówcy na depozyta, to p. Dyrektor 
twierdzi, że stósunki w W. Ks. PozuAńskićm są inne mz 
w Prusach Zachodnich. Poznanczanie wolą kupować pa­
piery. Ostdeutsehe Bank nie ma więcćj depozytów jak 
Bank Włościański, a co do polskich banków, to Spółka 
Pożyczkowa Poznańska i Bank rólniczo przemysłowy Kwi­
lecki, Potocki i Sp , dawnićj juz istniejące, robią podi tym 
względem Bankowi Włościańskiemu konkurencją.- Przy« 
znaje zresztą, że Dyrekcya nie przykładała ®beo“'® 
do depozytów, co uczyni, skoro wszystkie raty akcji za­
płacone owaniu weksli zupełnie zapobiedz
nie można, ale p o d w y ż s zając dyskonto od pro­
longowanych wekBli można spółki powoli przyzwyczaić 
do zapłacenia weksla gotówką. Nazwa iskuio me 
stoi w sprawozdaniu dla pochwały, ale dla. prawdy.
W Banku Pruskim prywatnie tylko, ale nie oficjalnie 
bvła mowa o polskićj nazwie Banku Włościańskiego, 
Przyjęcie nazwy niemieekiój byłoby zmianą statutów.

Tylko zawięzujące się i młode spółki korzystają 
z kredytu udzielonego iia w Banku Włościańskim. Stare 
gnółki jak np. Poznańska, Wrzesiński, Plęszewska mają 
ustalony gdz.eindziśj kredyt. Trzeba więc było spółkom 
młodym mianowicie kredyt ten ograniczyć, by je do o- 
strożnośei spowodować. Dawano im w przecięciu fe 50%
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Berlin dnia 26 lutego 1875.
Not 25

Pszenica stałej
Kw Maj 177 — 176 —

182 — 180 50

(Kursa końcowe.)
Not 25 
157 —

JkOSZLOW nauuiuwycu............................ „
5 pet. od ceny zakupna ruchomości ....... 1

Odciągnąwszy od 7907 1 4 ¿UH 10 *
pozostaje czystego zysku..... . 4fc65 15 —

Wedle 8 12 Ustaw z tćj sumy odpisać się po­
winno przede wszystkiem 4 pet. dla akcyonarynszy ® 
wnie do dokonanych wpłat. Tym sposobem oprocento­
wałoby się: .

za 4 kwartały......... 68580 4
3 kwartały.......... 20390

15970 
8120 

113060

2 kwartały.. 
1 kwartał...-

pet. 2743
611
319

81

6
21
12

6
4 pot.

Czysty zysk.....
Odciągnąwszy--— 

‘Pozostaje.....

3755
4865
3755

15
15
15

C/er Lip
Zyto stale 
w miejscu 
Kw Maj 
Maj Czer 
Czer Lip 

Olej rzep wyżój 
Kw Maj 
Maj Czer 
Wrz Paź 

Okowita stałej 
w miejscu- 
Luty 
Kw Maj 
Czer Lip 
Lip Sier

143 50143 
341 — 140 
140 50 14 )

55 40 54 30
56 — f5 —
58 50 57 50

57 - 57 50
58 40 58 30
58 70 58 50
59 70 59 30
60 70 60 30

Owies Kw. Maj 157 —
Wypow żyta — 
Wypow oko w —

Kapitały
Galicyany 101 80 
Pr pap państ 91 70 
Poz 4°/,łis zast 95 — 
Poz list rent 97 20 
Kolćj Państw 541 
Lombardy 239 
Auslosyl860 116 50 
Włochy 
Amerykany 
Turki
7
Pol
Rosyjs bknot 283 70 
Srb. ren austr 69 50

70 80 
99 30
43

7% prRumuń 35 
Pol lik lis zast 60 80

104 25
91 50
95 20
96 90

513 — 
239 — 
116 20
70 o5
99 10
43 10
35 —
70 80

283 80
69 50

dać sposobność Dy-Dr. D o n i m 1 r s k 1, chcąc .
rekeyi do odpowiedzi, zaczepia przedewszystkióin konto 
bilansu co do kapitału zakładowego, — żałuje, iż tak
znaczne sumy nie wpłynęły na podpisane
akcye, i proponuje, by Dyrekcya z tych składek, któ­
re nie wpłynęły (1200 tal) osobne utworzyła konto. —
Akcye te sprzedać będzie dalćj potrzeba, leez gdy za­
pewne sprzedaż ta nie bez straty wykonaną będzie mo 
gła być, stratę tę obliczyć będzie można, jeżeli

Na dzień 19 marca.
Draki olejne kolorowe. Św. Józef 23 cali wys. 18 cali 

szer. Cena 2% tak, w ramach barokowych złotych 5 A tal z pudlem 6 tal. 
Jest to obraz bardzo pięknie wykonany. 2) Sw. Jozef 18 - 14%.1 ak­
ie ładny obraz na tle zlotćm. Cena 1 tal, w ramach barokowych ty tal. 
3) Sw Józef 11* — 9* 10 egr., w ramach za szkłem 1 tal. 4) Sw. Jozei 
Kaliski drzeworyt z modlitwą na odwrotnój stronie. Cena 1 sgr. 6 fen., za 
talara 30 egz., za 2 talary 70 egz., za 3 talary 110 egzempk W oprawie za 
szkłem^sgn lecam: j) obraz eudoonej Matki Boskiej,
nieustajacćj pomocy w Rzymie na złotem tle. 2) Serce Jezusa, 3) 
Serce Mary». Każdy «tych obrazów 18" wys., 14%“ szer. Cena l tal. 
w ramach barokowych 2% tal. 4) Madonna Murilla 23“ - 18“, 2%, tal., 
w ramach barokowych 5% tal. 5) X. Mary» *•»»»»- królowa
Aniołów 17“ — 10%. Cena 1 tal., w ramach bar. 2 tal. 6) Pan Jezu« 
Bolesny i Matka Boska Bolesna 7* - 5". Cena za dwa 5 sgr., 
w ślicznych ramach barok. 1 tal. 1° - •

cala

Dyr. pan Rakowicz prosi o wyjaśnieni», pod 
jakim względem system ma byś fałszywym? Komisya 
na posiedzenia rewizyjnćm nic nie mówiła, aby pragnęła 
reform w rachunkowości.

A UM. i

Chociszewski,
Poznań, róg ul, Butelskiśj i Ślósarskiój nr. 6 w kamienicy ,Uia“.

Szczecin dnia I

Pszenicabez obi­
li w Maj 180
Maj Czer 180

Żyto bez obrotu
Luty 
Kw Maj 
Maj Czer 

Olej rzepi stale

142 - 
142 50 
139 —

6 lutego 1875,
Not 25

Luty
181 — Kw Maj 
179 — Na Jesień

Okowita niżej 
148 — w miejs u 
42 — Luty 

139 — Kw Maj 
Czer Lip

(Kursa końcowe.)
Not 25

50 50
51 75

56 -
57 - 
99 - 
60 20

50 25
51 50

56 30
58 30
59 50
60 30

§ Sa cel dubroezynny B
w poniedziałek dnia I ma-ca ® 

irtg o godzinie 6 wieczorem
Iia wlelk. sali bazar.

0 p, ar. Engestrffm H
Sli będzie miał (336).

o<le«yt <lrn«r»
SKiMówMUIIg

¡KSWyjątek ze szkicu historycznego^
B Saról XII i Polsks. g

Oplata przy wejściu 10 sgr. I® 
»» od osoby. Sgjf:

Meidingera
patentowane

piece
salonowe i

regulatory
z lanego żelaza 

piece
dn gotowania 
do mniejszych po­

mieszkali ■ 
w wielkim wyborze ma 
w zapasie. (1970)

S, J.

Haasenstsin & Vo£ler
Eksped. iuserotow

(-złożona w r. 1855)
W rocław,

Rynek 29, Goldene Krone, 
poleca się przy rozpoczę­
ciu dwudziestego 
roku swego i tnicuia na 
nowo szanować] ę ublicz- 
ności inserującćj.

Losy broi, prnskiéj loteryi
do 3 ki. 151 loteryi (ciągn. od 16 do 
18 marca) przeą-la za gotowiznę. Ory­
ginalne .% po 41%, % po 20% t«i , 
udziały % po 7 & „o 3%, >/„ w„ 
1% tal. Karol Halin w BerlU-lt, 
(D. 1018) Kummandantenstr. 30. 

[278]

Kapitały po G% prowizji n 
dobre hipoteki wyp »życzą prywatn 
osoba. Piśmienne oferty złożyć mi
żna poste restante X. »33.

(333)

W przedmiotach kupiec­
kich, — buchhalteryi, raehuukash 
itd. — udziela lekcyi 1 
cenaeh

(843)

po miernych

VIerzbtwIi,_i-, znśw. Marciu. 46.



Sia «mrze« poleca księgarnia 
Tytusa Daszkiewicza

w Poznaniu, ulic* Wodna No. 28.
Baildon, Rozmyślania prak­
tyczne na miesiąc św, Józefa. 15 arb. 
Bouvy wiązanka ofiarowana iw. 
Józefowi czyli krótkie nawiedzania 
na' każdy dzień miesiąca i arb. 
I.ł&uori św. Alf. Rozmyślania 
aa czci św. Józefa», kariuiciela^dzie- 
ciątka Jezus. 3 srb. _ (337)
INoncnna do św. Józef». 2 srb. 
Prokop, X. Kapucyn. Św. Józef. 
Szczegóły z jego życia itd. 10 srb.

Jest zamiarem moim przy;- 
mować panienki na stancyą 
od Wielkićjnocy, przyrzekając 
troskliwą opiekę pod każdym 
względem. W tym celu przy­
jęłam bonę dla konwersacyi 
francuzkiśj i odprowadzania 
panienek na pensyą. (328)

Gniezno, ulica Warszawska.
H. Zabłocka.

Amen fabryka cygar, 
papierosów, tabaki , do 
żucia, palenia i zaży­

wania

Nad zakrystyą kościoła Far- 
nego jest mieszkanie, 
złożone z obszernej sali i dwóch 
pokoi do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u organisty pana 
Trynkowskiego (101)

Poszukuje się

zdatnćj praczki,
zaraz lub od 1 kwietnii do 
Dom. GrłiicliowiA pod 
Czempiniem. ("23)

Pasy maszyn.
z angielskiej skóry po cenach 
fabrycznych poleca (341) 

Handel skór
M. Dzlegieckfego

w Kościanie.

tl

».
w Poznaniu Dług* ul. 6, w 

snrzrd»/. en gro» en détail
Wrocławska ulic* 21 "39® 

polec* ¡dobre El Bia po 8 tal. 1000 
szt., prawdziwe Hawana Ana- 
sehus» po 11 tal. 1000 sztuk. Cy­
gar* Luba po 13 i 11 tal. 1000 szt. 
Importowane Hawana po 20 i 25 
tal. 1000 szt. — Aajlepszy ko­
ronny Aea»lng (d.iwniéj funt po 
1 tal. i0 igr, teraz 25 sur. (344) 
ag- I*rze»yłfcl franco.

łyżwy
HoleiHie

od 5 sgr. począwszy;
Łyżwy damskie, 
Łyżwy dla turnerów, 
Łyżwy stalowe, 
Łyżwy patentowane

do użycia bez rzemieni, jako 
to: (2356)

Halifax
poleca

S. -L Auerbach,
Skład żelaza.

Handel szkła szybowego, szklar­
nia i fabryka ram

M. Nowickiego & Grilnastla,
Poznań, ulica Jezuicka Mo. 5,

poleca:
Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,
Lisztwy i rozety do firanek,
Obrazy na płótnie i na papierze,
Obrazy Matki B. Częstochowskiój na płótnie i blasze, 
Lichtarze żelazńe całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce,

krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męki 
i cmentarze.

Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszel­
kich robót szklarskich, pozłotniczych i rze­
źbiarskich. (2308)

% piękne
kolorowe druki olejne,

przedstawiające:

Mow obraz Balii Boskie! CzęstocWskifii
Tadeusza Kościuszkę,

wyjdą na pewno w pierwszych miesiącach 1875 r. Są to dwa obrazy, 
które’w każdym polskim domu, tak w pałacach jak i w chatach, 
znajdować się powinny. Przyzna zapewno każdy, że trudno o dwa 
ts obrazy w tanićrn i dobrćrn wydaniu, a mianowicie nie ma dotąd 
drukowanych olejnemi barwami kolorowemi. Otóż, ufny w poparcie 
rodaków, ogłaszam na dwa powyższe obrazy przedpłatę, która dla 
tego jest nadzwyczaj tanio ustanowioną, ponieważ nakład ustanowiony 
jest na 10,000 egzemplarzy. Wykonanie będzie artystyczne, czego 
np. rękojmią jest, że oryginał do obrazu Kościuszki maluje znany 
zaszczytnie w sztuce polskiej p. Maryan Jaroczyński (obraz Matki 
Boskiój Częstochowskiój, także pędzla pierwszorzędnego artysty pol­
skiego", już jest w druku).

Obrazy te będą 13 cali wysokie 10 szerokie, pierwszy z nich 
wyjdzie 1 kwietnia, a drugi w maju 1875 r,

Warunki przedpłaty są następujące: Cena po wyjściu za obraz 
nieoprawny wynosić będzie mniej więcój 1 tal , dla zapisujących 
naprzód i płacących gotówką zniża się ta cena o połowę, tak ze za 
talara nabyć inożna obydwa obrazy. Za 2 tal. udziela się 5 a za 
4 tal. 11 egzemplarzy fod każdego obrazu stósownie do wyboru) 
Za zwyczajna oprawę płaci się od obrazu 15 sgr., a za ramy baro-. 
kowe pozłacane 1 tal. Kto zapisze dwa oprawne obrazy w baroko­
wych ramach płaci zamias 3 tal., tylko 2( tal., a za pudło i prze­
syłkę franku 15 sgr.

- Oprócz tego pr/edplaciciele na te dwa obrazy zyskują znaczne 
zniżenie ceny na następujących pięknych olejnych obra.zach, 13 cali 
wysokich a 10 szerokich: 1. Madonna Sixtina, 2 Madon­
na della Media, 3. Chrystus Bolesny, 4. Matka Bo­
ska Bolesna 5. Chrystus na krzyzu, li. Chrystus 
krzyż niosący, 7. Moneta czynszowa, 8. Malka Bo­
ska podług Corregia. Cena za poiedyńczy obraz 20 sgr., dla przed- 
płacicieli tylko 15 sgr., za dwa 25 sgr., a za sześć tylko 2 tal., 
a ramy barokowe zam. ) tal. dostają przedpłaciciele za 25 sgr., pu 
dło do jednego lub 2 obrazów 15 sgr. Także zapisującym obrazy 
Matki Boskiój Częstochowskiój i Kościuszki przysługuje prawo na­
bycia 4 różnych tomów Przyjaciela Dzieci i Młodzieży, zawierają­
cych stron wielkiego formatu i #30 ryeln zamiast skie-
powćj ceny 2 tal. 20 sgr., za cenę tylko 30 sąr. bez oprawy 
a za 1 tal. z oprawą. Także na wielkich obrazach Chrystusa Matki 
Boskiój Bolesnej w 2 wielkościach i na prześlicznym dużym obrazie 
Madonna del Carmine daję przedpłacicielom znaczne ustępstwa. 
Złote reńskie ąustryacbie przyjmuję po 18 sgr.

Ponieważ przedsięwzięcie to nie jest wcale spekulacyjnóm, co 
przyzna mi każdy, znający mój# wydawnictwa, przeto proszę tóm 
więcej szanownych Kodaków i Rodaczki o serdeczne poparcie. 
Każdy zapisujący przyczyni się do wykonania przedsięwzięcia, mo­
gącego wydaii dobre owoce dla utwierdzenia w sercach naszych 
wiary św. i narodowości. [2161]

«1. Chociszewski, Poznań.
Slósarska ulica No. 6.

I..

funt po 1 tal. 10 sgr.,
Oliwę

po 20 sgr. poleca w świeżćj 
przesyłce (345)

Ludwik Ohnsteln,
pla Wilhelmowski No. 10. J opisu choroby.

»*•
uiuwa szybko, przyjemnie 1 
nieodzownie bez szkodli- 
n ego wpływu n<* elalo i bez 
ngranlezenla zwykłego try­
bu życia choroby płciowe 
wszelkiego rodzaju, tudzież 
skutki płciowych wybry­
ków w»zelkiego stopnia. Przy nie 
całkiem wyleczonej, przez 
wiele lat się powtarzającej 
syfilis (w trzecim stopniu) 
trwa kuracya 8-10 dni. Zn sku­
tek gwarantuję. (338).

2 flakoniki wraz z przepisem uży­
wania i opakowaniem 3 tal. Wyłą­
cznie do dostania przez

E. debel,
Berlin, Schiitzenstr 32.

NB. Przy zastarzałych chorobach 
poiądanem jest dołączenie krótkiego

Młody człowiek, od 18 do 
20 lat, chcący się kształcić w 
sztuce Jforzellllczej, znaj­
dzie miejsce w gorzelni paro- 
wćj.

Oferty przyjmuje A. Ku- 
charkowski Obra p. Go­
lina. (331)

F. Bcscborner,
dentysta,

przesiedli się z Torunia do Po­
znania w końcu lutego r. b i mie­
szkać będzie przy ulicy Wro­
cławskiej łVo. 9 (w kamienicy 
p. prof. S zafarkiewlcza) na I. piętrze 

(189)

Szanownym posiedzicielom go­
rzelni do uwzględnienia!

Restauracja w Tunnelu
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność uniżenie, 

że kuchnią moję jalf najlepiej ztiopatrzy- 
łeiu, upraszając o łaskawe uwzględnienie. O celniej­
szych potrawach pozwolę sobie zuwsze bliżói 
d onieść.

Polecam się również" do przysposabiania SUiad&O, 
obiadów 1 kolący 1 nawet po za domem, mianowicie 
przy weselach, chrzcinach 1 innych uroczysto­
ściach po jak najumiarkowahszyoh cenach 
Zamówienia na pojedyóczo półmiski wykonują się 
skoro przy smaczuóm przyrządzeniu 1 ele 
ganekłóm przystrojeniu.

Podczas postu po’ecam najrozmaitsze 
ryby, przyrządzone z masłem, sosami g*a- 
lnretą i w aiisaspikił.

Na dziś niedzielę i jutro poniedziałek pomiędzy innemi 
zupo 5K ogona w’ołoweyo, flalci i "tj 
dzoir shap pieczony. (339)

(H. 2276?) W. Jaensch.
HorflflBntsclipr IM

Parowiec pocztowy
z Bremy

do Nowego Yorku 
i Baltimore,

Now.York Ohio 7
Baltimore Rhein 10
Now.York Leipzig 14
Now.York Main 17
Baltimore Baltimore 21
Now.York Oder 24
Now.York Nürnberg 28

Oder 6 marca i.
Nürnberg 10 „ ,
Hansa 13 „ „
Neckar 20 . .
Braunschweig 2ł „
Mosel 27 „
Weser 3 kwietnia!

Cesia jazdy do
kajuta 300 M, 

Środkowy pomost 90 M.
Ceny jazdy do Baltimore: Kajuta 405 M,

kwietnia

Panom posiedzicielom gorzelni, którzy dla niedogodności urządzeń 
w gorzelniach swych aparat» gorzelnicze zmienić pragną, polecam się jako 
wykonawca tychże,

Aparaty stare nie zużyte jeszcze podejmuję się* pcdjgwarancyą przez 
przyrobienie Tale-zy lub kolumn ułatwić do znacznie szybszego odpalania 
spirytusu, odstawiając produkt czysty i mocny; nadto zobowięznję się na 
jednym zwyczajnym aparacie dziennie 15 do 20,000 Ltr. zacieru z łatwością 
odpalić i to przed czasem nim zaciery ukończone

Na poparcie mego twierdzenia prócz wielu innych odwołuję się na pana 
Paciorkiewicza, inspektora gorzelni z Nispruszewa pod Bukiem, 

którój stoi aparat Pistoryusza, * którego Talerze podług mój kosstrukcyi 
d gwarancyą przerobiłem.

Rezultat tegoż jest następny:
Pięć kadzi po 3400 Ltr. razem 17,000 Ltr. dziennego zacieru odpala 

się (wraz z odpuszczaniem i zapuszczaniem) w przeciągu godzin 15 a oko­
wita w przecięciu 85% mocna.

Na aparacie prsezemnie podanym możnaby i jeszcze prędzój odpalić 
lecz tu nie osięga się żadnego celu, gdyż samo wypędzenie alkoholu z za­
cieru nie kończy fabrykacyi, albowiem pięć zacierów wymagają piętnaście 
godzin czasu, a machina cz\nną być mus1, dopóki ostatni zacier nie ostudzony.

Jeżeli odpalenie prędzój ukończonćmby być miało, musianoby dobrać 
pary z kotła, w skutek czego znaczna strata opału, — a po odpaleniu zaś 
para odchodowa bezużyteczeni na powietrze wychodzi.

Odwołując się na ulepszenie różnych aparatów, polecam się zarazem 
do wykonywania aparatów kolumnowych ciągłych (continuirlich) i urządza­
nia nowych gorzelni, ofiarując skora wykonywanie, cenę przystępną i robotę 
ikur fcną.1

B u k w lutym 1875.

J. Napieralskl

Baltimore
Now.York
Baltimore
Now.York
Baltimore
Now.York
Baltimore

Nowego Yorku: Pierwsza kajuta 495 M, druga 
6 - • — " . (78)

_ _ ___ _ _ pomost środkowy 99 M.
z Bremy do Wówego Orleanu,

przybijające do Havre i ewent do Hawany
Hannover 8 kwietnia „ „ „

Ceny podróży do Hawany i Nowego Orleanu: Kajuta 630 M. Po­
most środkowy 165 M.

Bliższych szczegółów udziela aiżój podpisana Dyrekeya i upoważnie­
ni przez nią do przyjmowania pasażerów eipedyenci w Bremie oraz agenci 
w kraju.
Die IHreclion des JVorddeulschen Lloyd.

Berlińska Palarnia Kawy
na parowej maszynie.

Łiskawych odbiorców moich pozwalam sobie niniejszćm 
uniżenie zawiadomić, że z powodu pomyślnego i szczęśliwego 
zakupu jestem w stanie ¡od dnia dzisiejszego moje kawy, t#k 
już znane jako cenne, w daleko przedniejszych gatunkach 
dostarczać, tak samo i ceny moje za cukier z tego samego 
powodu znacznie zniżyłem i polecam się łaskawym względom.

,J. Bi. Aowahowshl,
(340) Półwiejska ul. 3 (plac Wiedeński.)

[2951.

| Firanki, kobierce,
kołdry watowane, kapy wełniane i jedwabne, ser­
wety na stoły, szale francuzkie, chustki angielskie, 
(Hymalaja i Madura), chustki grube lamowe, pledy, 
krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fu­
larowe dla mężczyzn, — głównie zaś zwracam 
uwagę na mój zawsze wielki wybór

w £otowTGl flamskicli nbioracli
j k w kostiumach, szlafrokach, paletotach, tuni­
kach itd., oraz i

kotlarz.

wyroby na takowe, Jak Ghewiot 
i Boncie

poleca po nader umiarkowanych cenach (1757)

F. itognsłwski,
5. przy ulicy Nowej 5.

— JEPasKrwze.w

JE a gros.
JEn tlCitail.

Hetrolejowe
Maszyny

do gotowania
najnow8zój konstrukcyi wraz z należącemi do nich naczy-

X°> S. J. Auerbach.
Cenniki i rysunki przesyłam na żądanie.

U PETIT SAINT-THOMAS
HEIDKUAYV IIOK IIOA ET Cie.

PARIS 27, 29, 31, 33, ET 35, RUE DU BAC, ET RUE DE L’UNIVERSITÉ, 25, 
La Maison du Petit Saint-Thomas, la plus ancienne et la plus im-, plus ancienne ei

portante maison de Nouveautés de Paris, est universellement connue pour 
le bon goût et l’immense variété de ses assortiments. Elle est, ta pre­
mière qui ait inauguré le système de vendre toutes ses Marchandises 
à très-bon marché et absolument de confiance, c’est-à-dire avec garantie 
de bonne qualité. Ses vastes magasins renferment tous lest Tissus de 
soie, de laine ou de coton employés à la toilette des Dames, les Costumes 
et Confections, la Lingerie et les Dentelles, les Toiles, la Draperie, la 
Bonneterie, les Étoffes pour Ameublements, Tapis et Rideaux, etc., «te.

Envol franco d’échantillons, catalogues 
et dessins.

Envoi Franco de port et contre remboursement, 
dans toute l’Allemagne, de tout achat dépassant 25 fres.

Les demandes dépassant 50 Thalers seront aflranchies des frais de 
r couvrement.

Écrire^aux Grands Magasins du Petit Saint-Thomas, à Paris.

Makładea Ludwika Öayzlera, — Czcionkami L. Me,'rzbs«ha.

PÄRIS
Zakład Au Petit Saint-Thomas, najstarszy i najznaczniejszy han­

del towarów modnych w Paryżu, posiada, jak wiadomo, 
sławę europejską dobrego smaku i największego wyboru. Zakład ten 
wprowadził przed wszystkiemi innemi ten system, że wszystkie swe 
towąry sprzedaje po jak najtańszych cenach i z gwarancyą za wyborną 
ich jakość. Obszerne; jego lokale mieszczą w sobie wszelkie możliwe 
materye jedwabne, wełniane i bawełniane, przeznaczone na stroje dam­
skie, kostiumy, paletoty i płaszczyki najrozmaitszego kroju, koronki, 
płótno, sukna, bieliznę, czepki, pończochy, materye na meble, kobierce, 
firanki i zasłony itd. itd. (1961J

Przesyłki prób, katalogów 1 rysunków 
bezpłatnie.

Przesyłki towarów franco za zwrotem kosztów, przy każ- 
dóm zakupnie wyżój 25 franków.

Przy obstalunkach wyżój 50 tal. nie (są policzane koszta inka­
sowania.

Adres: Granda Magasins du Petit Saint-Thomas a Paris.



Dodatek do Kury era Poznańskiego No. 47.
Sobota, 27 lutego 1875.

Walne Zebranie
Banku WłoSeiaAsliieg-o.

* Na sali hotelu p. Lubińskiego zagaił wczoraj 
o 4% po południu p. hr. Mieczysław Kwileoki, prezes 
Bady nadzorczej, Walno Zebranie Banku Włościańskiego. 
Po oznajmieniu, że Walne dzisiejsze Zebranie zostało 
stósownie do przepisów Ustawy Banku Włościańskiego 
§ 23 i § 29 zwołane na trzy tygodnie przed Walnóm 
Zebraniem przez ogłoszenie: w Dzienniku Po­
znańskim, Orędowniku, P r z y j a c i e 1 u L u - 
du i Kuryerze Poznańskim, odczjtał pan 
przewodniczący §§ 23 -26 Ustawy i do pióra powołał 
p. Teodora Aut. »

Dyrektor Banku Włościańskiego p. dr. K a k o- 
w i c z odczytał sprawozdanie Banku Włościańskiego. — 
Rada Nadzorcza odbyła w roku ubiegłym 8 posiedzeń, 
rcwizya kasy odbyła się w przeciągu tegoż roku 10 
razy. — Do Bady Nadzorczćj należeli pp. dr. Au, dr. 
Burski, Kajetan Buchowski, Jan tir. Dzialyński, Jerzykie» 
wicz, hr. M. Kwilecki, Wł. Moszczeński, Jan Palacz, 
E. Rogaliński, ks. Szamarzewski, dr. Henryk Szuman.

Z tych wylosowani w tym roku dr. Au. który no­
wego nie chce przyjąć wyboru, Wł. Moszczeński 
i E. Rogaliński.

Sprawozdanie przychodu i rozchodu Banku jest juz 
znajome czytelnikom Kuryera z nru 37, mimo to raz 
jeszcze dla lepszego obrazu powtarzamy:

1 stycznia 1815.
w markach: 

winien ma
Kapitału zakładowego..... .. ...... — 480210
Funduszu rezerwowego................ —
Depozytów A............................... —
Depozytów B................................ —
Depozytów C...............................
Bieiacy   139492

Efektów'.'.'.'.'.;.'.:..'.'................... 34883
Hipotek wypowiedzianych... 11776o
Zaliczek.................................... “
Ruchomości........... ........................ 229 J
Koszta Organizacyi..................... ; —
Dywidendy 1873 nie wypłaconej —
Dywidendy 1874 do wypłacenia . —
Tantyemy do wypłacenia....... —
Kasy........................................ 2260

509684

Bilans po

80

55
45.

35

15

3206
3685

467
8344

279 05

1000
692

11266
534

Kapitału zakładowego.... — 
Funduszu Rezerwowego. —
Depozytów A.................... —
Depozytów B.................... —
Depozytów C.................... — _
Bieżący............................ 46497
Weksli............................ 79997
Efektów........................... 11627
Hipotek wypowiedzialn.. 39255
Zaliczek-............................. —
Ruchomości.................... -<63
Koszta organizacyi........ —
Dywidendy 1873 nie wy­

płaconej .................. —
Dywidendy na 1874 do

wypłacenia...........
Tantyemy................
Kasy.................. .......

winien

30 509684
w talarach:

ma
160070

1068
1228

155
2781

20
10
23
13

18
10
25

4
93

suma nadwyżki podzieli się na ilość niewpłaconych akcyi. 
— W końcu depozytów cyfry zdają się być bardzo 
nisk e. Niskie te cyfrv są dowodem, że publiczność nie 
korzysta ze sposobności składania swych oszczędności. 
Tr/ebaby przecież wspierać instytucję kredytową' wspól- 
nemi siłami założoną. Brak to poczucia solidarności 
ekonomicznój. Inaczej s:ę dzieje w Prusach Zachodnich, 
— tam publiczność nie papiery kupuje, ale lokuje swe 
kapitały w bankach i spółkach. W Prusach Zachodnich 
tak znaczne są złożone depozyta w spółkach, że 
spółki przemyśliwają o zredukowaniu stopy procentowój 
za depozyta płaconój.

Koszta handlowe znajduje mówca bardzo 
być niskiemi. Pod tym względem żadna instytucya 
z Bankiem Włościańskim konkurować nie może.

Bank miał się btać: 1) instytucyą central­
ną dlaspółek, 2) miał przyjść w porno o kredy­
towi włościańskiemu także przez pośr odo i- 
c zenie między tymi, którzy ehcą drobne sumy lokować 
a tymi, którzy je brać chcą.

Z sprawozdania wynika, że bank co do pierwszego 
punktu zadania odpowiada, przeważna bowiem liczba 
weksli była dyskontowana spółkom związkowym. Zdaje 
się przecie mówcy, że większy interes ua większą skalę 
rozwinąćby można Ze sprawozdania Patrona Spółek 
Pożyczkowych widzimy, żo depozyta w spółkach 
pożyczkowych nie są zbyt liczne. Spółki 
opierają swoje czynności na kredycie, opartym na soli- 
darnćj odpowiedzialności członków. Sama przeuie 
w sprawozdaniu objęta okazuje się co do depozytów 
bardzo niską.

Przez i n e a s s o (reskontowanie weksli) ogranicza 
Bank Włościański swoje interpsa. Nie miał Bank Wło 
ściański kredytu w Banku Pruskim podobno z powodu 
firmy polskićj, — dziś, gdyby po niemiecku nazzał się 
,,Rustikal-Bankiem“, rnożo Bank Pruski się przekona, 
jak ostrożnie w Binku Włościańskim są prowadzone 
interesa. Weksle w Banku są izeczywisie, bo nie są 
prolongowane, ale spółki swoje weksle za gotówkę wy® 
kupują. Dyrektor Banku Włościańskiego n'c pozwala na 
prolongowanie weksli, co mówca pochwala, bo to jest 
racyonalnćm Spó ki powinny się przyzwyczajać do ra- 
eyonalniejszego prowadzenia interesu i dbać o to, by 
weksle nie były zbyt długo prolongowane.

Co do pośredniczenia w ztciąganlu kredytu 
hipotecznego, to Bank Włościański miał się postarać, 
aby jaka instytucya hipoteczn- dawała także pożyczki 
na mnijsze posiadłości. Pan Rakowicz, dyrektor Binku 
Włościańskiego, stawiał nawet rozmaite projekta, dające 
większą pewność, — nie jego wina, żo usiłowania te nie 
przyszły do skutku, — ale czas obecny zdaje się mówcy 
sposobny m, by starania te powtórzyć i ag taoyą w tśj 
mierze rozwinąć, bo Banki hipoteczne mało w tej chwili 
mają zatrudnienia. — Bank Włościański lokował swoje 
kapitały w hipotekach w czwartćj części swego 
kapitału, To zdaje się być mówcy blędnćm. Jeżeli in-

— stytucya nie ma prawa emitowania listów zastawnych,
— | to tylko ze stratą dla siebie, albo tćż pod trudniejszemi 

dla korzystać z mój chcących warunkami kredyt im hi­
poteczny udzielić może. Jeżeli kapitał na hipotece lo­
kowany przynosi tylko 6 pet., koszta zaś handl we 2 pet. 
wyniosą, — to dywidenda dla akcyonaryuszów nie wypa- 
dnie więcśj nad 3>—4 pet., — a przecież akcyonaryusze 
szukają także swojój korzyści. Sentymentalizmem powo­
dowi ć się nie można. Mówca jest zdania, że Bank Wło­
ściański swoich własnych pieniędzy lokować na hipote­
kach nie powiaien, ale ograniczyć sic na pośredni­
czeniu — Publiczność tak szukająca miejsca do ulo­
kowania kapitałów, jak i poszukująca pieniędzy, jeżeli 
będzie wiedziała, że Bank Włościański się pośrednicze­niem i6in zajmuje, przyjdzie, zamiast isv uu \|cu>,un, uu 
Banku Włościańskiego. Bank Włościański, zdaniem mó­
wcy, regulować powinien tylko hipoteki, 
na które w bardzo bliskim czasie pożyczki 
mają być zaciągnięte.

Dyrektor Banku p. dr. Ra ko wicz odpowiada 
poprzedniemu mówcy, że tak samo byłby sądził i powie­
dział, gdy z dalszych okolic przyjechał. Ale teorye mo­
gą znaleść przeszkody i zapory przy praktycznćm postę­
powaniu. Kwity z sumj tymczasowych są z rat rozmai­
tych i są rozmaitego rodzaju. Powodem tego długa 
organizacya,— jedni, którzy pierwsze raty wpłacili, prze­
prowadzili się, inni pomarli, inni znów nie wiedząc, czy 
Bank przyjdzie do skutku, wstrzymywali się z wpłatami, 
w pierwszym roku przyjścia do skutku instytucyi nowej 
Banku Włościańskiego nie było do niego zaufania z po­
wodu upadku banków innych, nareszcie także wielu du­
chownych, przewidując następstwa praw majowych, 
cofnęło się z Banku Włościańskiego. P. Dj rektor zga­
dza Bie z preopinantem, by z składek tych utworzyć konto 
osobne. Te 1200 tal. nie są jeszcze aktywami, ale jesz­
cze cudzą własnością, — passywami. Uregulować odrazu 
wszystkich kwitów nie można. Co do zapatrywania się 
poprzedniego mówcy na depozyta, to p. Dyrektor 
twierdzi", ie stósunki w W. Ks. Pozn.ńskićm są inne mz 
w Prusach Zachodnich. Poznaóczanie wolą kupować 
piery. Ostdeutsehe Bank nie ma więeój depozytów 
Bank Włościański, a co do polskich banków, to Spó 
Pożyczkowa Poznańska i Bank rólniczo przemysłowy Kwi­
lecki, Potocki i Sp, dawniój juz istniejące, robią pod tym 
względem Bankowi Włościańskiemu konkurencją.. Przy- 
znaje zresztą, ie Dyrekcya nie prijkład*ła obecnie wagi 
do depozytów, co uczyni, skoro wszystkie raty akcyi za­
płacone zostaną. y & n . u w e g j j zupełnie zapohiedz
nie można, ale p o d w y ż s z a j ą c dysk o nt o od pro­
longowanych weksli wuina spółki powoli przyzwyczaić 
do zapłacenia weksla gotówką. Nazwa inkas s o me 
stoi w sprawozdaniu dla pochwały, ala dla prawdy.
W Banku Pruskim prywatnie tylko, ale nie ofieyalme 
była mowa o polskićj nazwie Banku Włościańskiego. 
Przyjęcie nazwy niemieekićj byłoby zmianą statutów.

Tylko zawięzujące się i młode spółki korzystają 
z kredytu udzielonego im w Banku Włościańskim. Stare 
spółki, jak np. Poznańska, Wrzesińska, Plęszewska mają 
ustal-ńy gdz.eindzićj kredyt. Trzeba więc było społkom 
młodym mianowicie kredyt ten ograniczyć, by je do o- 
strożności spowodować. Dawano im w przecięciu [O

30
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13 6 — — —
— — 333 10 —

_ — 230 21 —
3755

178
15 —

753 11 6 — — —
169894 23 — 169894 23 ~

roku ubiegłym
przez zakupno drugiej więtszei »w ielaznćj dla prze­
chowania dokumentów i ksiąg handlowych.

Z zestawienia kont zarobkujących bilansu z 31 
grudnia 1874 r. okazuje się, iż po odpisaniu od osiągnię­
tego zysku na

Ruchomości powiększyły się w 
zakupno drugi śj większćj szafy z« 

ania dokumentów i ksiąg handlowy«

tal.
Rach. procentów............................. .............

, prowizji..............................................
" ’Wedle książek........... ®

Inwentura z 31.12.74 11627 
do czego dochodzą pozostałe z r. i.

Czyni razem 
kos

25 6 379
9

7907

“Î2
24

22
21

stósownie do Ustaw § 11 kosztów orga- _
nizacyi.

Kosztów handlowych........... 2836KOSZtOW nanuiuwycu............ • ■........ •••;........ .„ g
5 pet. od ceny zakupna ruchomości......... i*

Odciągnąwszy od 7907 1 4 3041 lb__ 4
pozostaje czystego zysku..... . 4b65 15 —

Wedle 8 12 Ustaw z tćj sumy odpisać się Po­
winno przedewszystkiem 4 pet. dla akcyonaryuszy stóso­
wnie do dokonanych wptat. Tym sposobem oprocento­
wałoby się:

za 4 kwartały.......
„ 3 kwartały........

2 kwartały..
1 kwartał.....

68580 4 
20390 
15970 

8120

pet.

pet.

2743
611
319

81
3755
4865
3755

6
21
12

6
15
15
15

1110

113060 4 
Czysty zysk 

Odciągnąwszy
‘Pozostaje

Dr Donimirski, chcąc dać sposobność Dy-
rekeyi do odpowiedzi, zaczepia przedewszystkióm konto 
bilansu co do kapitału zakładowego, — żałuje, iż tak 
znaczne sumy nie w d ł v n e ł y na podpisane 
akcye, i proponu
re nie wpłynęły (12(

■ nie wpłynęłyna podpisani 
uje, by Dyrekcya z tych składek, któ 

, 200 tal) osobne utworzyła konto. — 
Akcye te sprzedać będzie dalój potrzeba, lecz gdy za­
pewne sprzedaż ta nie bez straty wykonaną będzie mo- 

, ------ i. obliczyć będzie można, jeżeli całarta być, stratę tę

Na dzień 19 marca.
Draki olejne kolorom e. Św. Józef 23 cali wys. 18 cali 

szer Cena 2U tal., w ramach barokowych złotych 5Ą- tal z pudłem 6 tal. 
Jest to obraz bardzo pięknie wykonany. 2) Sw. Józef 18" - 14V2. Tak­
że ładny obraz na tle złotćm. Cena 1 tal, w ramach barokowych 2% t»>- 
3) Św Józef 11' — 9* 10 sgr., w ramach za szk'em 1 tal. 4) Sw. Jozef 
Kaliski drzeworyt z modlitwą na odwrotnój stronie. Cena 1 sgr. 6 fen., za 
talara 30 egz., aa 2 ta'ary 70 egz., za 3 talary 110 egzemp1. W oprawie za
szkłem^sgn poiecam: j) Obraz cudownej Matki Bosklój, 
nieustającćj’ pomocy w Rzymie na złotem tle. 2) Serce Jezusa, 3) 
Serce Maryl. Każdy «tych obrazów 18“ wys., 14%‘ szer. Cena1 tai. 
w ramach barokowych 2% tal. 4) Madonna Murilla 23“ - 18“, tal., 
w ramach barokowych 5i/a tal. 5) Bi. Muryu Panna jako Królowa 
Aniołów 17“ — 10%. Cena 1 tal., w ramach bar. 2 tal. 6) Pan Jezus 
Bolesny i Matka Boska Bolesna 7- - 5“. Cena za dwa 5 sgr., 
w ślicznych ramach barok. 1 tal.

J. Chociszewski,
Poznań, róg ul, Butelskićj i Ślósarskiój nr. 6 w kamienicy „Ula“.

na głowę, a kredyt ten został wyczerpnięty Niemożli- 
wćrn jest dawanie kredytu ludziom prywataym, prywatni 
bowiem tacy tylko od Banku Włościańskiego żądali kre­
dytu, którym takowego gdzieindzićj odmówiono. Z tój 
przyczyny powstała lękliwość Dyrektora. Późnićj być 
może, że to się zmieni.

Próby pośredniczenia w interesach hipote­
cznych nie wypadły korzystnie. Obecnie zdaje się, że 
lepiój będzie. Jeden bank, który dawnićj odmówił był 
stósunków z Bankiem Włościańskim, zgłosił się teraz 
przez ajenta. Być może, że będzie można zawiązać stó­
sunki w Berlinie.

Hipoteki zakupione po 6% są takie, że mogą 
być każdój chwili cedowane bankom amortyzacyjnym, — 
co, jak Dyrekcya ma nadzieję, w roku już bieżącym na­
stąpić będzie mogło.

Pan Mieczysław fcyskowski: Z życzeniem 
akeyonarjuszy można się zgodzić, o ile to życze­
nie można pogodzić z ostrożnością działalności Ban 
ku Włościańskiego. Powoli nastąpi powiększenie in­
teresów. Objaw tego powolnego rozwoju Banku Wło­
ściańskiego, byłoby rozwój ten nie był nadto powolnym, 
robi wobec efemerycznych banków, których czynności po 
krótkićj działalności zawieszone zostały, — miłe wrażenie. 
Co do hipotek wypowiedzianych, to p. Donimirski nie 
zdaje się uważać konto na swojćm miejscu. Ta uwaga 
p. Donimirskiego nie stosuje się do Banku Włościań­
skiego, albowiem celem jego jest nodług ustawy § 3 b) 
właśnie także „nabywanie zapisów hipotecznych ca grun­
tach włościańskich." Całego wprawdzie kapitału na ten 
cel wziąć nie można, bo potrzebny jest ruchomy kapitał 
i na weksle 1 na pośredniczenie, ale 39,000 tal. udzielo­
nych na pożyczki hipoteczne nie osięgają jeszcze tój su­
my, którą Rada Nadzorcza Dyrekcyl na hipotekach ume- 
ścić dozwoliła.

Kalkulacya p Donimirskiego co do zysków jest, o 
tyle nie trafną, albowiem sam się poprzednio dziwił, jak 
małemi są koszta administracyjne, a te wynoszą może 
trochę więcćj tylko niż 1%%. Koszta te jeszcze się 
zmniejszą z powodu wybornćj i tanićj organizacyi bióra 
Banku Włościańskiego, choćby przy powiększeniu intere­
sów, więc się podzielą i stosunkowo zmniejszą. Stopa 
procentowa 5% odpowiada życzeniom tego tu właśnie 
interesu.

Pan Donimirski nie rradża « żerni wywo­
dami i nie pochwala post i. - ; 1
Koszta adrolnistraeyi wie1« mnićj ri 
będą nigdy.

Mówca nie pretenduje wielkie 
Włościańskiego, — ale chc - mieć 
korzystania z B&nku ; — kredyt 
robić jak najprzystępniejszy, sle te 
rozumieć aż do absurdum. fiianżrr 
nie trzeba, ani poświęcać t c w >. 
t u c y e dobro czyaae n ?« ? ■ -«■ i : n y 
stytucyami dobroć- mu«

Pan Jordan: Par. *1 lAiego
było dawać kredyt włością i teg«-. Zótka 
skie domagają. Mówca żąda poitedB'.«.
Prosi, by Bank Włościański f.’-it.
weksli spółkom. Nie pojmuje, dla i. r.i ii:: 
ski, pracując własnym kap -n. 
dyskontując weksle. W spółka

zęba

zysków
wionerai

óib
> zdania 
ii zbit 
pisłkoda

Bank W,

. rs

'^ańskf

P. Donimirski 
leży do kompetencji i 
brania.

P. B u c h o w s k 
■ - i Prezes p. hr. Kw 

żyła swe uwagi Radzie 
1 w nich i uwzględnienia.

Walne Zebranie 
dziale zysków i strat, 
skiego wyraźnie udziel- 
powstanie z miej-c.

Nastąpiły wybory , -
czt ńsklego i E. Rogali ,g
tkach otrzymanych w 1 i z« 
sów. — Kartek oddani ‘S i 
Większość absolutna , 
węksioścą pp. Eus 
(140 głosami), — W ł a 
g o (120 głosami).

PP-. dr. Śtusińsl 
66, — Stefan hr. Kwilę 1 
lily. Dla tego nastąpi - s 
Stasińskim a p. Fajansi

Dr. S t a s i ń s k ot’ 
więcćj jak absolutną w ! ■

Obrani do Rady 
szczeński i dr. Stasius 
mują.

Ma nastąpić wyhi
Dyrektór dr. R a 

nia komisyi. odzywają 
fałs ywy. Żąda przecie t

Referent Orłów 
tała za niewłaściwe pro 
te spółek, — a takie i 
cze trzeć.ćj żnrnaiowćj 
rzutów komisya nie robi - 
w wzoro ivym porządku 
dnych, owszem każda 
mozolnością.

Dyrektor dr. Ra • w 
pamięci bywają zapisy w:. -
bieżące, jak portoria ni - 
cent. — Dzienników p •- 
trol: jednego urzędnika r/.ei 
siąea książki się regulu 
zolnego prowadzenia p .. z 
nie wysika strata, — pr z 
brego prowadzenia kaso oe

Do komisyi rewń - ' 
149. S t a n i s ł a w O r ł 
g e b e r 127 głosami.

Pan K o n s t a n 
luje dyrekcją, o ile j>; 1 i 
urzędnik kasowy zrobił

Dyrektor dr. Rak w 
dobry i porządny chłof 
drugi bez wiedzy mojej mi 
kazu, część pensyi swój , - 
Wszelkie inne pogłoski, 
lirów było z kasy Baa - 
kłamstwem.

P. Jan hr. D z i ał 
nadziei, by Bank Włos . 
zadosyć; — Prezes Rady 
Włościańskiego postawili 
ufanie. Dzięki obydwom

Prezes hr. Kwilę 
|ji. Zasługa cała jest d 
Jeuiu 'więc cała wdzięczn

Dyrektor dr. R a k 
wiele zrobił, — spodziewi 
dzie można wszakże ko: 
Hrabia to Dzialyński raty 
mu to zawdzięczamy, że i 
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cye, im zatćm najtańszy k-s 
powinien.

Pan M. Ł y a k o w s 
nrrskiego, powtarzając, żc 
dania, co Bank Włościańsl

Dyr. p. Ra k o w i c!

.Norddeutsche G-rundered 1
»che Hypotheken-Versich' •.-Gcsellsc.aań" vre • 
furcie, wydając rodzaj kwit - depozyts.nycfe wys. 
nyeh na imię do cedowania proftijm k neo ę r ■ - - m. 
Jeżeli się to uda a nasza )■ oilcznośe do -■■'go papieru się 

czai, to możemy nieć d-j: ow; »r zastaw

Jaw;

twie-jdseaia
ki ais mają tego ,-a 

które wyriża § 3. fcj 
Koszta handlowe, skoro się, v w •■., ij,
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'o do Orania 8% a nawet 
wyjaśniła już spółka miłoi 
chwilowego w król, bark 
Bank Włościański bierze 
tylko 1R%. — W czasie 
bankach dyskonta, spółki 
interesa zbytnie. Zresztą 
je. — Rozszerzanym pogł 
Włościański zdzierał osob 
że od tych bierr.e 2% nad i 
prolongacyi weksli nad to 

P. Donimirsk 
skiego jest ten sam co b: 

inne.
Pan Jordan sądzi, że spółkom pożyczkowym 

mógłby; dać Bank Włościański tańszy kredyt jak li% 
nadwyżki.

Dr. Au nie zgadza się z żądaniami p, Jordana i 
zapytuje go, czy chce, aby Bank darmo robił interesa 
Te 1%% wystarczają właśnie tylko na prowadzenie in­
teresu, 4% mb idzie dla tych, którzy Bankowi Włościań­
skiemu powierzyli depozyt3.

P. Jordan: Kapitał się podwoił, więc tańszy 
można będzie dać spółkom kredyt.

P. Donimirski: Przeciwnie.’
Prezes Rady Nadzorczćj, hrabia Mieczysław 

Kwi 1 e c k i, dziękuje mówcom a mianowicie p. Doni- 
mlrskiemu za uwagi. Będą one skazówkami dla dyrekcyi. 
Rada Nadzorcza zastanowi się nad niemi.

Na tćm zakończono dyskusyą nad bilansem.
Przy punkcie porządku dziennego sprawozdania 

komisyi z rewizyi kasy, w imieniu jćj oświadcza p. O r- 
ł « w s k i, że komisya znalazła rachunkowość w porządku, 
książki są starannie i mozolnie prowadzone, jednakże 
komisya nie podziela systemu prowadzenia raohunko

i wośei.
Dyr. pan Ra ko wicz prosi o wyjaśnienie, pod 

jakim względem system ma byś fałszywym ? Komisya 
na posiedzeniu rewizyjnćm nic nie mówiła, aby pragnęła 
.reform w rachunkowości.
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Telegram giełd 
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Berlin dnia 26 luteg 
Not

Pszenica stałej 
MajKw

C*er Lip 
Zyto stale 
w miejscu 
Kw Maj 
Maj Czer 
Czer Lip 

Olei rzep wyżój 
Kw Maj 
Maj Czer 
Wrz Paź 

Okowita stałej
w miejscu
Luty
Kw Maj
Czer Lip
Lip Sier

177 - 
182 —

176
ISO

143 50 
341 — 
140 50

55 40
56 
58 50

57 —
58 40
58 70
59 7o;
60 70;

143
140
140

54
55 
57

57
58
58
59
60

Szczecin dnia 26 lutej 
Not .

P8zenicabezobr j
Kw Maj 180 - 181
Maj Czer 180 —178

Żyto bez obrotu 
Luty 142 — 148
Kw Maj 142 50 42
Maj Czer 139 — 139

Olej rzepi stale

Dwie S A.w. 
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« Na cel dubroeżyn«v
w poniedziałek dnia I marca 

o godzinie 6 wieczorem
§2 Nia wieli*, wali bazar.
§ p. nr. Engestrftai
fiug będzie miał (336).
H odLeseyt drugi _
OasWoWnfflg
^Wyjątek ze szkicu historycznego®

Karói XII i Puls«. &
Oplata przy wejściu 10 sgr. 

od osoby.

ffulatory
lanego żelaza

Meidingera
patentowane

piec©
salonowe 

rew
“anego 
piece 
goto wątli o
mniejszych po­
mieszkali

wyborze ma 
(1970)

RaasenstBin & Vo£ler
Eksped. inseratow

( ułożona w r. 1855) 
Wrocław,

Rynek 29, Goldene1 Krone, 
poleca się przy rozpoczę­
ciu dwudsieśte^o 
roku swego istnienia na 
nowo szanowućj, jubliez- 
ności iuserującćj.

Losy w
do 3 k ; eryi ;
18 man. ■' przeiym
ginalne H po 41%, 
udziały ’« po 7.
1% tal. SÓ. PÓS i i’ 
(D. 101

(273i

3 ,

dobre hipoU 
osoba. Pu 
ina po i

50 b'Jâ 
cki wypr-życ 
tienne ofert5
yes-ifiłstc:

1333)

W pii-s’f*
Uleli, bucki- aUcry/, r/t
itd. — ud/.!lela lekcy i c#
cenach

(34S) św. Mardfc 46,



Ka marze« poleca księgarnia 
Tytusa Daszkiewicza

w Poznaniu, ulica Wodna No. 28.
* ‘BmuiIoii, RoziiiyŃlania prak- 

ylityczne na miesiąc św, Józefa. 15 srb. 
w PoUouTy wiązanka ofiarowana św. 

Band fózefowl czyli krótkie nawiedzania
tyczne i a, każdy dzień miesiąca 4 srb.
Bouv jłguorl św. Alf. Hozutyglunia 
Józef u czci św. Józefa, karmiciela^dzie- 
na kazi łątka Jezus. 3 srb. (337)
UffUi kowenna do św. Józefa. 2 srb. 
au czci Prokop, X Kapucyn. Św. Józef, 
ciątka jzczegóty i jego życia itd. 10 srb.
S«w( ——--------------------------- ;-----------
Prok Jest zamiarem moim przy*- 
^^’«'mować panienki na stancyą

Jesod Wielkićjuocy, przyrzekając 
mowa troskliwą opiekę pod każdym 
od M względem. W tym celu przy- 
troskljęłam bonę dla . konwersacyi 
wzglęfrancuzkićj i odprowadzania 
jęłampanienek na pensyą. (328) 
franci Gniezno, ulica Warszawska.
paniei h. Zabłocka.

Gn

Nad zakrystyą kościoła Far- 
nego jest mieszkanie 
złożone z obszernej sali i dwóch 
pokoi do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u organisty pana 
Trynkowskiego (101)

Poszukuje się

zdatnćj praczki,
zaraz lub od 1 kwietnia do 
Dom. Głuchowa pod 
Czempiniem. (?23)

Łyżwy

Pasy maszyn.
z aDgielskićj skóry po cenach 
fabrycznych poleca (341) 

Handel skór
M. Dzlegleckiego

w Kościanie.

funt po 1 tal. 10 sgr.,
Oliwę

po 20 sgr. poleca w świeżej 
przesyłce (345)

ndwik OhnsteJn,<ez
tlece

Ł’uc

Wilhelmowski No. 10./Spisu choroby.

iws

usuwa szybko, przyjemnie 1 
nieodzownie bez szkodli­
wego wpływu m ciało i bez 
ogrąnlezenla zwykłego try- 
bu życia choroby płciowe 
wszelkiego rodzaju, tudzież 
skutki płciowych wybry­
ków wszelkiego stopnia. Przy nie 
całkiem wyleczonej, przez 
wiele lat się powtarzającej 
syfilis (w trzecim stopniu) 
trwa kuracya 8-10 dni. Za sku­
tek gwarantuję. (338).

2 flakoniki wraz z przepisem uży­
wania i opakowaniem 3 tal. Wyłą­
cznie do dostania przez

E. debel,
Berlin, Schiitzenstr 32.

NB. Przy zastarzałych chorobach 
poiądanśm jest dołączenie krótkiego

Młody człowiek, od 18 do 
20 lat, chcący się kształcić w 
sztuce fforzellliczej, znaj­
dzie miejsce w gorzelni paro- 
wój.

Oferty przyjmuje A. Ku- 
charkowski Obra p. Go­
lina. (331)

F. Bescborner,
dentysta,

przesiedli
znania w
szkać będzie
eławskićj

z Torunia do Po- 
:ońcu lntega r. b i mie-
przy ulicy łłro-

(w kamienicy
p. prof. S zafarkiewioza) na I. piętrze

(389)

Arner. fabryka cygar, 
y—^papierosów, tabaki do 
Amelia palenia i zaży- 
W.1 wania
Mc" I. Bątoowsliifip,

1JW w Poznaniu Dług* ul. 6, 
sprzedaż en grot* en detali

___ gf* Wrocławska ulica 21
SłT" poleca (dobre El Rio po 8 tal. 1000 
sprzęt., prawdziwe Hawana Ans-

Wsehuis po 11 tal. 1000 sztuk. Cy- 
polecagara Cuba po 13 i 14 tal. 1000 szt. 
szt., Importowane Havana po 20 i 25 
aehutal. 1000 szt. — Najlepszy ko- 

( gara <ronny Neaalng; jdawnićj funt po 
Importl tal. i0 sgr, teraz 25 s^r. (344) 
tal. IOijuf- Przesyłki franco. "Th®

od 5 sgr. począwszy; 
Łyżwy damskie, 
Łyżwy dla turnerów, 
Łyżwy stalowe, 
Łyżwy patentowane

do użycia bez rzemieni, jako 
to: (2356)

Halifax
poleca

S. Auerbach,
Skład żelaza.

Szanownym posiedzicielom go­
rzelni do uwzględnienia!

Panom posiedzicielom gorzelni, którzy dla niedogodności urządzeń 
gorzelniach swych aparata gorzelnicze zmienić pragna, polecam się jako 

wykonawca tychże,
Aparaty stare nie zużyte jeszcze podejmuję slęlpodjgwarancyą przez 

przyrobienie Tale-zy lub kolumn ułatwić do znacznie szybszego odpalania 
spirytusu, odstawiając produkt czysty i mocny; nadto zobowięznję się na 
jednym zwyczajnym aparacie dziennie 15 do 20,000 Ltr. zacieru z łatwością 
odpalie i to przed czasem nim zaciery ukończone

Na poparcie mego twierdzenia prócz wielu innych odwołuję się na pana 
Paciorkiewicza, inspektora gorzelni z Niepruszewa pod Bukiem, 

której stoi aparat Pistoryusza, a którego Talerze podług mej konstrukcyi

u u

Restanracya w Tnnneln.
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność uniżenie, 

że kuchnią moję jalc najlepiej acaopatrasy- 
łem, upraszając o łaskawe uwzględnienie. O celniej - 
szyeli potrawach pozwolę sobie zuwsze bliżej 
d onieść.

Polecam się również’ do przysposabiania śniadań, 
obiadów I kolacji nawet po za domem, mianowicie
przy weselach, chrzcinach i innych uroczysto- SŁJ SyteS^powie^wyŁ’,-

pod gwarancyą przerobiłem.
Rezultat tegoż jest 

Pięć kadzi po 3400

penn
1 tal. Handel szkła szybowego, szklar-
Ha nia i fabryka ram
„M. Nowickiego & Griiiiastla,
M Poznań, ulica Jeznioka No. 5,
lin* poleca:

Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,

SzkłoLisztwy i rozety do firanek,
RamjObrazy na płótnie i na papierze,
LisztObrazy Matki B. Częstochowskiej na płótnie i blasze, 
ObraŁichtarze żelazńe całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce,
Obra krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męki

. e.li f ze.
1C Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszel­

kich robót szklarskich, pozlotniczycb i rze­
źbiarskich. (2308)

8Ł1OI0J
a piękne

kolorowe druki olejne,
przedstawiające:

Gmlow oSraz Jatki BosRlei Cz^toriiowslifii
Tadeusza Kościuszkę,

wędą na pewno w pierwszych miesiącach 1875 r. Sa to dwa obrazy, 
które w każdym polskim domu, tak w pałacach jak i w chatach 
znajdować się powinny. Przyzna zapewno każdy, źe trudno o dwa 
t» obrazy w tanićm i dobrem wydaniu, a mianowicie nie ma dotąd 
drukowanych olejnemi barwami kolorowemi. Otóż, ufny w poparcie 
rodaków, ogłaszam na dwa powyższe obrazy przedpłatę, która dla 
tego jest nadzwyczaj tanio ustanowioną, ponieważ nakład ustanowiony 
lfisfc na 10,000 egzemplarz” —*—* J

dolach po Jak najnmiarkowahszyoh cenach 
Zamówienia na pojedynczo półmiski wykonują się 
skoro przy smacznóm przyrządzeniu i ele­
ganckim przystrojenia.

Podczas postu po^cam najrozmaitsze 
ryby, przyrządzone z masłem, sosami, g-a- 
laretą i w nuszpiku

Na dziś niedzielę i jutro poniedziałek pomiędzy innemi 
zupa z ogona wołowego, flaki i ej 
dzour ałiap pieczony. (339)

(h. 2276?) W. Jaensch.

------. następny:
Pięć kadzi po 3490 Ltr. razem 17,000 Ltr. dziennego zacieru odpala 

się (wraz z odpuszczaniem i zapuszczaniem) w przeciągu godzin 15 a oko­
wita w przecięciu 85% mocna.

Na aparacie przezemnie podanym moźnaby i jeszcze prędzśj odpalić 
lecz tn nie osięga się żadnego celu, gdyż samo wypędzenie alkoholu z za­
cieru nie kończy fabrykacyi, albowiem pięć zacierów wymagają piętnaście 
godzin czasu,* a machina ezvnną być mus*, dopóki ostatni zacier nie ostudzony.

Jeżeli odpalenie prędzśj ukończonómby być miało, musianoby dobrać
,k,otł?' w skutek czego znaczna strata opalu, — a po odpaleniu zaś 

' iczeni na powietrze wychodzi.
, u» ulepszenie różnych aparatów, polecam się zarazem 

do wykonywania aparatów kolumnowych ciągłyeh (continuirlich) i urządza­
nia nowych gorzelni, ofiarując skore wykonywanie, cenę przystępna i robotę 
akur cną.’

B u k w lutym 1875.

J. Rapleralskt
kotlarz.

kobierce,
W?r IM

Parowiec pocztowy
z Bremy 

do Nowego Yor\a 
i Baltimore.

Rurnuerg 
Hansa 
Neckar 
Braunschweig 
Mosel 
Weser

6 marca 1U „
13 .
20 .
24 .
27

7 kwietnia lu 
14

Baltimorenuw.Tvik
Baltimore
Now.York
Baltimore

Now.York
'Baltimore

rzy. Wykonanie będzie artystyczne, czego
. .. .. . ------,'ginsł do obrazu Kościuszki maluje znany

zaszczytnie w sztuce polskiej p. Maryan Jaroczyński (obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, także pędzla pierwszorzędnego artysty pol­
skiego, juz jest w druku). J ? F

., 91>r®zy ?e będą 13 cali wysokie 10 szerokie, pierwszy z nich 
wyjdzie 1 kwietnia, a drugi w maju 3875 r,

Warunki przedpłaty są następujące: Cena po wyjściu za obraz 
meoprawny wynosić będzie mniej więcój 1 tal , dla zapisujących 
naprzód i plącących gotówką zniża się ta cena o połowę, tak że za 
talara nabyć można obydwa obrazy. Za 2 tal. udziela się 5 a za 
4 tal. 11 egzemplarzy (od każdego obrazu stósownie do wyboru) 
Za zwyczajną oprawę płaci się od obrazu 35 sgr., a za ramy baro-. 
kowe pozłacane 1 tal. Kto zapisze dwa oprawne obrazy w baroko­
wych ramach płaci zamias 3 tal, tylko 2j tal., a za pudło i prze­
syłkę franko 15 sgr. ,

Oprócz tego pr/edplaciciele na'te dwa obrazy zyskują znaczne 
zniżenie ceny na następujących pięknych olejnych obra.zacŁ, 13 cali 
wysokich a 10 szerokich: 1. Madonna Slitlna, 2 Madon­
na della Media. 3. Chrystus Bolesny, 4. Matka Bo­
ska Bolesna 5. Chrystus na krzyżu 6. Chrystus 
krzyz niosący,_ 7. Moneta czynszowa, 8. Matka Bo- 
Bfca podług Corregia. Cena za pojedynczy obraz 20 sgr., dla przed- 
plaeicieli tylko 15 sgr., za dwa 25 sgr., a za sześć tylko 2 tal, 
a ramy barokowe zam. 1 tal. dostają przedpłacieiele za 25 sgr., pu 
u°.i u^r-zów. 15 sgr; Także zapisującym obrazy
Matki Boskiej Częstochowskiej i Kościuszki przysługuje prawo na­
bycia 4 różnych tomów Przyjaciela Dzieci i Młodzieży, zawierają­
cych JJ«O stron wielkiego formatu i »»O rycin zamiast skle- 
powój ceny 2 tal. 20 sgr., za cenę tylko «© sąr. bez oprawy 
v ■/ r!',7' °P/awą. Także na wielkich obrazach Chrystusa Matki 
Boskiej Bolesnej w 2 wielkościach i na prześlicznym dużym obrazie 
Madonna del Carmine daję przedpłacieieloni znaczne ustępstwa. 
Złote reńskie austryackie przyjmuję po 18 sgr.

ł onieważ przedsięwzięcie to nie jest wcale spekulacyjnem, co 
przyzna mi każdy, znający moje wydawnictwa, przeto proszę tśm 
Więcej szanownych Rodaków i Rodaczki o serdeczne poparcie. 
Każdy zapiśujaey przyczyni się do wykonania przedsięwzięcia, mo­
gącego wydać dobre owoce dla utwierdzenia w sercach naszych 
wiary sw. i narodowości. [2161] |

•I. Chociszewski, Poznam i
Stósarska ulica No. 6.

np. rękojmią jest, że ory.

„ Now.York Leipzig 
, Now.York Main 17
„ Baltimore Baltimore 21
, Now.York Oder 24

3 kwietnial Now.York Nürnberg 28 „
Cen» jazdy do Nowego Yorku: Pierwsza kajuta 495 M, druga 

kajuta 300 M. (78)
Środkowy pomost 90 M.

Ceny jazdy do Baltimore: Kajuta 405 M, pomost środkowy 90 M.

z Bremy do JWowego Orleans u
przybijające do Havre i ewent do Hawany 

Hannorer fi kwietnia
Ceny podróży do Hawany i Nowego Orleanu: Kajuta 630 M. Po­

most środkowy 165 M.
Bliższych szesegółów udziela niżćj podpisana Dyrekcya i upoważnie­

ni przez nią do przyjmowania pasażerów expedyenci w Bremie oraz agenci 
w kraju.
nie nirection des Norddeutschen Lloyd.

Berlińska Palarnia Kawy
na parowćj maszynie.

Łaskawych odbiorców moich pozwalam sobie niniejszóm 
uniżenie zawiadomić, że z powodu pomyślnego i szczęśliwego 
zakupu jestem w stanie ,od dnia dzisiejszego moje kawy, tuk 
już znane jako cenne, w daleko przedniejizych gatunkach 
dostarczać, tak samo i ceny moje za cukier z tego samego 
powodu znacznie zniżyłem i polecam się łaskawym względom.

<p. Ä. Aowakowski,
(340) Półwiejska ul. 2 (plac Wiedeński.)

kołdry watowane, kapy wełniane i jedwabne, ser­
wety na stoły, szale francuzkie, chustki angielskie, 
(Hymalaja i Madura), chustki grube lamowe, pledy, 
krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fu­
larowe dla mężczyzn, — głównie zaś zwracam 
uwagę na mój zawsze wielki wybór

w £oiow?cli iamsiicli nhioracli
j k w kostiumach, szlafrokach, paletotach, tuni­
kach itd., oraz i

wyroby na takowe, Jak Ohewiot 
1 Boncie

poleca pó nader umiarkowanych cenach (1757)

F. Bognsdawski,
5. przy ulicy Nowej 5#

Bazarze.w

».

En gros.
En détail.Petr olejowe
Maszyny

do gotowania
do naczy-najnowsséj konstrukcyi wraz z należącemi

S. J. Anorbach.(2237)
Cenniki rysunki przesyłam na żądanie.

AU PETIT SAINT-THOMAS
HEI DEIIAVV HOHIIOV ET Cie.

PARIS 27, 29, 31, 33, ET 35, RUE DU BAC, ET RUE DE L’UNIVERSITÉ, 25,
La Maison du Petit Saint-Thomas, la plus ancienne et la plus im­

portante maison de Nouveautés de Paris, est universellement connue pour 
le bon goût et l’immense variété de ses assortiments. Elle est la pre­
mière qui ait inauguré le système de vendre toutes ses marchandises 

I à très-bon marché et absolument de confiance, c’est-à-dire avec garantie 
de bonne qualité. Ses vastes magasins renferment tous les Tissus de 
soie, de laine ou de coton employés à la toilette des Dames, les Costumes 
et Confections, la Lingerie et les Dentelles, les Toiles, la Draperie, la 
Bonneterie, les Etoffes pour Ameublements, Tapis et Rideaux, etc., etc.

Envoi franco ¿’échantillons, catalogues 
et dessins.

Envoi Franco de port et contre remboursement,
dans toute l’Allemagne, de tout achat dépassant 25 fres.

Les demandes dépassant 50 Thalers seront aflranchies des frais de 
r couvrement.

Écrire.aux Grands Magasins du Petit Saint-Thomas, à Paris.

PARIS
Zakład Au Petit Saint-Thomas, najstarszy i najznaczniejszy han­

del towarów moditycli w Paryżu, posiada, jak wiadomo, 
sławę europejską dobrego smaku i największego wyboru. Zakład ten 
wprowadził przed wszystkiemi innemi ten system, że wszystkie swe 
towary sprzedaje po jak najtańszych cenach i z gwarancyą za wyborną 
ich jakość. Obszerne jego lokale mieszczą w sobie wszelkie możliwe 
materye jedwabne, wełniane i bawełniane, przeznaczone na stroje dam­
skie, kostiumy, paletoty i płaszczyki najrozmaitszego kroju, koronki, 
płótno, sukna, bieliznę, czepki, pończochy, materye na meble, kobierce, 
firanki i zasłony itd. itd. (1961J

Przesyłki prób, katalogów 1 rysunków 
bezpłatnie.

Przesyłki towarów franco za zwrotem kosztów, przy każ- 
dćm zakupnie wyżśj 25 franków.

Przy obstalunkach wyżćj 50 tal. nie "sa poliezane koszta inka­
sowania. •

Adres: Grands Magasins du Petit Saint-Thomas a Paris.

VaWadam Ludwika Gayalera. -j- Czcionkami L, Me/zbasha.
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